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Wychodzi codzi«aini®»
Pnsedplata w ynosi: irs L w  owi • rocm ie 18 *1 —■ pilro- 

CEaie 9 «1. — kwartalnie 4 eI. 00 cl -  miesięcEnie 
1 «1. 60 ct.

Z prEesytka rocEtow# w P aćiitw ie  A u e U  j a c k i e m  rocznie 
22 «1. _  p<5li—cEnie U  — k w arta ln ie  5 eI. oO ct. 
—  m ie»ifc*nie 1 sł. 86 ct.

Z prEeaylŁa pocatową *a Sł nicę: do całych Nieuiec 
rocEnie 60 marek, kwartalnie 12 marek 5 sgr. — do 
Francji i Anglii rocenie 108 franków, kwar.alnia 27 
franków — *<1 B r fP 1 i Wioch i Szwajcarii rocenie 80
fr., kwartalna? £0 fr.

ninnrer k o n t u j e  10  c e n 46w .
H a n u  ,k iy p td *  ^R ed ak c ja  n ie  Jw rao a .

Puedplatf 1 o flo n en la  prayjmują wi LwOwLet k u n
A d i n i n . . . l . —. ”  „ J ?  ’  i l j  P j l s k l j g o "  p r r j  p i t c n  H a *  "

ckL. i Ajencja W. Piątkowi kiegt plac Kiteininfl 
wa Wiedniu, Hamburgu, Franaturcie n. M, w Dorujdf, 
Lipsku, Baaylei (Sawmjcaija) i Wrocławiu pj Haman- 
■tein & YigW w Wiednia F. LSb, B. Mont, Bo-ter 
i Spł.: w f  ii icnin Ktainueri Neumann Biuro i -i~naów] 
w Paryiu pułkownik Racikowski, _Faubourg Puissoriare 
33. Ogtossenia prsyjmnje Agencja p. /d - i_ Cu- 
refonr de la Croix-Br<igo,, 2 Vn.ii w Krakowi* 1 -ty- 
gamiai Adolfa Dygaaińakiego.

O g t o s i e n i a  prayjmnją się e& opłatą S centów * 4 - liejSO* 
objętoici jednego wiersaa drobnym drrklem  (petit).

Listy ■ pieniądsmi mają byi pnesytane ira n e o  di> Admi
nistracji „Dsiennika Polskiego". — T ia.y realamaeyjne 
ie opięciętowane nie podlegają epłacie

Lloskwa w chwili teraźniejszej.
n i .
L w ó w  8 lutego.

Narody i państwa nie. stf %rozwoju^0 
r  sił% b j te r j s ln j  Ło P , '

trzebują one jeezdze su
nych, któremi własne aa^y zapa ają i na 
zet otj trz o d d z ia ły wnją.. Historja zwykła to 
nazywać ideę lub Taka dodatnią
idea: zz?nane’ ma . Ple“ 10na rosły w ol
brzymów, a gdy jej zabrakło, największe 
mouarchje rozpadały sie w gruzy.

J a k  d łu g o  ludzkość ż y ła  w  s tan ie  n a  
półdzikim , w y sta rcza ła  ta m a  s iła  i podbój
będący J e j  s iły  n a s tę p s tw e m ; z b ie  ie ^  
czasu i podnoszen iem  się in te lek tu a ln eg o

P ^ t i f n a ^  a t d  6J “  ide«szą, re lig ijną , a  g d y  n areszc ie  i ta  się  w y 
cze rp a ć ; z jaw iła  s ię  id ea  u o b y w a te ln ien ia  
i wolność człow ieka. Dziś ^  l in ie n ia

, L  ? ar°dów 1 Państw cywilfzo-
• r : Ł  w  ,d , ' P̂  które jej nie

l 5 ®  g°ry ane “a Ilpade’k 1
spełnieniaTSJS W Eur°P'e Moskwa do

ta ,  ma SH!z5r'
luduiowych z poa jarz™ C ecBeZ ‘““wC-
■ W> “a 8ł? ’™ dyPlonutom  p e S n r s K m  
byli pewni, ze Moskwa pra^n£ •
bezinteresownie, li dla ich dni! • S,,0^ 1łan
dianie sami s ,  p r z e ś w fa S i ^  ‘ *6 ^  
chęciach Moskwy. T e o r e S  . ^ ^ 7  
tym punkcie zaślepieni, że im J *

"  ̂  iż ten, kto

kto njarzm iaPolskę^nie^lf L 1 8  m°Ż6; ŻB 
. bodzie inne l u d y -  krótko °SW° ‘
1 Wiedzieli, te Moskwa zamiaS ^ ° ^  m6  

Wnoaci i woiności, zantś' ’ b f
k»u ciemnotę, korrunv< i !  7 »
ktokrni V . 3 ^  1 Jarzmo własne,

• f ®  1876 oświecił pod tym względem
c a n V ° p ęr rrsuionała się ona dowoanie, że Mo- 

, skw a ôwi t-rriî n misję zaborczą, która wy- 
starula Wobec plemion dzikich, ale jest pi- 
ozem wobec cywilizowanych narodów. Eu
ropa postrzegł ze zdumieniem, jak rząd 
^  " bęoający Serbję do zbrojnego wy- 
8.|P • ,a’ °puścił ją samolubnie i poswię- 

’ w  Wywoławszy powstanie w prowin- 
S l ^ h ;  nie ramwał tysięcy’ które
tui I £ d ^ Wano; EuroPa nie Jftbt
Ikw w . Ona do is to tn y ch  in ten cy j M o-
Jtóe i vl Irn ! ’ ca ryzm  m a  na W soho-

le

na
myśl nic przyszło,' iż tM lm naw et nil 
soi nie ma, d ru g ie™  ^  S *  Sam woln<> 
i-*.-, niarzmia Pnlab-o . r l

zm oswo-

1 ,iri łSame tylko rządy przejrza-
!?iecei łudJ,/v •iaóakim> które mnieJ lub 

n i ̂ iunaWirłSlę jeszcze, spadły łuski z /,r»7.U- "oto naród serbski cłośno- teraz Szem-
n i  » !f  m ł o d z i  k r S .

0('ZU
r?e
protestuje przeciw poiity(.e ^  k k
iiec chrześcijanie w w ie i i^ f W  Ł ^
eto, pierwsi oświadczaj* J j 1 , “ “ " 1  
Jem niepodległości Tnrq,, a tem ” meo. 
potępiają zaborczą misję caratu.

Odyby zamiast Moskwy absolutnej i p i'A_ 
gnącej w czasach teraźniejszych zwyciężać 
jedynie w imię siły, było u granic tu re 
ckich państwo uczciwe, z misją dodatnią, 
jakiej współczesna nam cywilizacja wyma- 

, ga, rozwiązanie sprawy wschodniej nastą- 
j jłoby bardzo łatwo i prędko, i Turcy w 
Kuropie przestaliby istnień. Państwo takie, 
eh! msirz{ic 0 zajęciu Stambułu ani podbi

to ue e^° Łałkanu, nie omieszkałoby wspie- 
nrzy n S ^ f  SIowian południow^ycb. którzy 
leźliby w a i&P  -»trouy P°Parciu’ ™a‘
ków i wy bi ■ 81̂  aby pokonaó Tur
nie przeszkad,.'r iUa ^ clno^  Takiej walce 
ja 'to obchodzjj^ J  Eur9,Pa> gdyż małoby 
by Turek, Grek’ panował-

nałct W ie ^  wie-
tak wytrwale po stronie^paai *’ s' Ĵ ca .
ich wtedy pierwsza, a^J ow> opuściłaby
ćtwió sprawę w schodia.^r “a, za,WET^.za' 
cZeJ postępuje, czjm. to z obawl

i:Mry „siedliwszy 8ię r|J  P ™ ^ » -

nas. jy? może» iż me jeden weźmie to ™
t  f e ks' lecz mimo ,to sie wshamy si, p0!

'• &  d0F<ifa ? rT “ e UitWi z “ d ^ m Fru i Wisły, dopoty Turcy me opu8zczą
“kwv i W zaborczej polityce carskiej Mo- 

,;vt za&adka egzystencji Turcji.
t  ano, że Moskwa ma ideę dodatnią, 

a cały Wschód zapali, i zanim Europa

się ocknie, zniszczy armję padyszachą. Tym
czasem po bliższem rozpatrzeniu przekonali 
'Słę wszyscy, że misja Moskwy Europie już 
me wystarcza, albowiem od każdego pań
stwa, które naprzód się posuwa, ona żąda 
choćby cokolwiek dodatniego.

-Bez idei dodatniej dziś s#ię nio zwycięża. 
Prusy zwyciężyły, bo niosły karność, o któ
rej ludy europejskie zaczynały zapominać 

Oo niesie Moskwa? Bałwochwalczy kult 
dla caryzmu, ciemnotę, demoralizację i nie
wolę. Europa nie przyjmie tych darów, bo
0 500 lat cofnąć się nie może.

Tak więc r. 1876 przekona! nawet teo
retyków, że' idea panslawizmu, o której nie 
wszyscy wiedzieli że była obłudnie głoszo
ną, nie jest w Moskwie żadną siłą, lecz ra
czej przeszkodą do dalszego jej posuwania 
się w serce Europy.

Korespondencie polityczne „Dz. Pol.”
J a s s y  6. lutego.

(P. K .) Właśnie przyjechał tu z Odesy ku 
piec, który kilka dni j'ako liwerant armji bawił 
w Kiszeniewie; z jego ust utrzymałem następu 
jące a u t e n t y c z  ne  szczegóły o stanie armji 
południowej.

Jeden pnłk piechoty linjowej liczy 4.048 lu
dzi, jeden pułk kawalerji 768 ludzi; jedna ba- 
terja piesza 306 ludzi i 8 armat, a jedna batarja 
konna 356 ludzi i 8 armat. Jeden korpus składa 
się z trzech dywizji piechoty liczą! ej 4 pułki, 
jednej dywizji Kawalerji liczącej 3 pułki, tudzież 
z 6 bateryj pieszych i 2 konnych — razem 53.478 
żołnierzy. -Ponieważ jest już 6 korpnsów, przeto 
cała armja połndniowa liczy teraz wojska regu
larnego, tj. bez kefcaków, 320.868. W drodze 
jest prócz tego 15.000 saperów i p^ntonierów. 
Ith przybycia spodziewają się w Kisze,niewie 
remi dniami.

Kupiec, o którym mówię, widział główno
dowodzącego , księcia Mikołaj^wicza na koniu, 
podczas lustrowania obozn. Książę jest wzrostu 
słusznego, dobrze zbudowany, ale już szpakowaty. 
Twarz miał smutną; widoczne na n; ej ślady 
świeżo przebytej churoby i wielkiego niczaduwo
lenia. W tc warzy otwie w księcia znajdował się 
pntkowniK William, attache przy irencuskiej am
basadzie w Petersburga Jest to i e d y n y  woj- 
sk o w y  zagram  iczuy,  który się znajduje pizy 
atugi pojjidniowbj. cnociaż i on nie bawi jako
1 'i. '.er francuski, —- lecz jako osobisty przyja iel 
w. księcia Mikołajewicna.
3 °  że arn ■» gromadzi się tak długo, jej 
ziprcwuntowamp po^osia,*ia jeszcze nie mało du
, ?róhiam'A?a zaaVytame kup-oa i*kl J?st p.wod chorób między żołnierza mi, jedea z oficerów od-
pomed/iaf; „Gdy chleba więcej mieó będzie, to 
i choroby pewnie się zmniejszą “

 _

R z y m  2. lutego.
Izba włoska uchwaliła w.ększością 150 gło- 

■ów przeciwko 100 prawo dotyczące nalużyć 
duchowieństwa Prawo to -  niefortunny wymysł 
n V fTlianieeo, zapomiany pod przeszłem mi»i- 
Jterstwem!  a tera* wydobyty na wierzch przez 
p llancmiego, ministra sprawiedliwości i wy- 
zńaó — uie byłoby nigdy przeszło, gdyby po- 
mieiióny minister nie był P 
du kwestji gabinetowej, * gdyby 8 ^ .
sterstwa ,-ie lękali się, że całe rnnn i j e“ h
ko w ystąpi jeden z członków. Gtosuwanietedy 
odbyło się nis nodług w e w n ę trz n e g o  pî zekofiA-
nja, nie podług głosu sumienia, ale kwoii wzgi y 
dom politycznym i własnemu interesowi, oami 
głosujący aa praWem Manciniego przyznają, ze 

uczynili jedynie, aby zapobiedz przesilenin 
nisterj&lnemn, że przyznają, iż uchwała ta, 

” il,e^ a 8ję w dziedzinę sumienia i wolnej 
szykanę lądow y despotyzm i policyjną
człowieka •0 najdroższych i nietykalnych uczuć 
pruskiego ’rzad * ?°dniejszą moskiewskiego lub 
ności, ale ż- J ak Pastw a opartego na wol- 
pić, albowiem „ k -8zośó nie mogfa inaczej postą- 
z ,ś> z Prawicrâ i“et ,byłby uPadł- Z opozycji 
za prawem, choó . 3.5 czł°nków głosowało 
wani z lewic; i ~  głośniej jeszcze niż deputo- 
zaś to z prostej oba 0dka Pot^Piają- Uczynili 
ich liberalizmu, ay, aby nie podejrzywano 
ciół duchowieństwa, w  wzięto za przyja- 
nuje od dawna moda r a d v t i osze''h bowiem pa- 
wnym świecie nie głosi s i e i ? . ft: !e^eli w pe’ 
gle, że księży trzeb„ wyteniń^ i  powtarza cią- 
t  dymem, a wiarę w Boga k(j^iMy Pu^<}
duszy zastąpić konw ncjon^luą cU0tą T a c h i u  i 

materializmem. . ** ttllDą 1poziomym mateijal .zmem, natenczas ńie^jest «.e 
niby człowiekiem przyzwoitym, l i b e r a ln i  Do 
pularności uzyskać mepodobaa, m» zostać
posłem do parlamentu, ant oyó w łaskafŁ« 
chuików w administracji krajowej. ■ .1 tedy w  u 
chwale obchodzącej nie tylko najżywotniejsze inte- 
resa moralne, ale honor Wioch, które się mepo- 
winne były przeniewier/aó hasłu Oavour a • W  o 1- 
ny k o ś c i ó ł  w w o l ne m p a ń s t w i e ,  które 
się uroczyście zobowiązały wobec świata, że nie
podległość duohowną głowy kościoła we wszy- 
stkiem uszanują. — widzimy prawodawców n |  
rodu glosnjących wbrew własnemu przeświad 
czeniu przez pokątny interes i małoduszność. 
Warto na wypadki takie kłaść nacisk wobec 
nieprzepsutych jeszcze aż do szpiku narodów, 
by widziały, do jakich to opłakanych następstw 
prowadzi brak prawdziwej obywatelskiej cnoty 
nrawdziwych zasad, jednem słowem chai aktem 
hartownego i rzeczywiście męzkiego. Wiele zai
ste b y ł> i j est jpszcze przesady w deklamacjach 
niemieckiego dziennikarstwa przeciwko zepsa siu 
i spróckniałości łacińskiego szczepu, tem bar

dziej, że 'germański nie jest podobno lepszym, 
ba, aawet gorszyn, pod nie jeanym względem, 
gdyż nie ma zgoła poczucia ani s p r a w i e d l i 
wośc i ,  ani własności; ale jeżeli kocioł garnko 
wi p rzygania, to przyznać wypada, ża garnek — 
czyli szczep łaciński jest srodze osmolony i we
wnętrznie rozbity. Indywidualny charakter we 
Francji, w Hiszpanji, a mianowicie we Włoszech 
zużył się i wytarł, jak zdawkowy pieniądz w rę
ku lichwiarzy; a ponieważ zbiorowe ciała, rzą 
dy i tłumy z indywiduów się składają, ztąd ta
kie iloczyny uchwał i rozporządzeń niezgodnych 
z zasadami, a mających przecież służyć za za k o d  
społeczeństwa.

P. Manoini w mowie powiedzianej w obro
nie swojego prawa oświadczył, że jest ono tylko 
pierwszym krokiem na polu walki państwa z ko
ściołem, ja ta  się rozpoczyna, i od tej pierwszej 
nchwaiy datnje. O ile podobna zapowiedź uspo
koić może inne taiolickie narody, których du 
chowny naczelnik znajdaje się w ftzymie, a nie 
gdzie indziej, zostawiam każdemu do osądzenia. 
Prawo p. Manciniego jest właśnie wodą na młyn 
utrzymujących, że bez świeckiej władzy nie ma 
dostatecznych rękojmij dla niezawisłości Głowy 
kościoła.; a zapewnienie, że inne tego samego 
rodzaju uchwały po niem nastąpią, może nie 
tylko wzbudzić słuszny niepokój w świecie ca
łym, ale nadto przysporzyć Włochom siła dy
plomatycznych kłopotów, a jeżeli się ziści, może 
w razie wojny zamienić się w Achillesową piętę, 
w którą każdy niepizyjaciel Włoch skwapliwie 
będzie godził. Na nadużycia duchowieństwa naj- 
lepszem lekarstwem jest wolność. Biada krajom, 
w Których ramię świe kie poddane jest kościO' 
łowi i gotowe do wykonywania jego wyroków! 
Władza bywa wielką pokusy, a duchowieństwo, 
skoro ją posiada, wnet czuje chęć posługiwania 
się nią, aby powściągać materjaln^ siłą przeci 
wne wierze objawy pod pozorem, że poskramia 
zgorszenia i herezje. Jeżeli taka głęboka nie
wiara, pogarda dla papieża i kotcioła, i tak 
gruby materjalizni zapanowały we Włoszech, to 
tylko dlatego, że władza doczesna papieży 
istniała tn przez kilkanaście wieków, i że wra- 
dza polityczna zostawała w ręku księży. Biada 
podobnież krajom, które jak Niemcy, a za ich 
pizykładem Włochy wpadają w bałwochwalstwo 
państwa, i poLcjanta pobrzękującego kajdanami 
przeciwstawią kapłanowi zbrojnemu tylko w moc 
słowa! Wszystkie ich uchwały i ustawy stają 
się jedynie zasiewem palm męczeńskich, a takiej 
wtgctatji najsilniej zbndowane państwo
nie wytrzyma, tak jak stare Słfiątynie i fuki 
rzymskie porysowane i rozsadzone krzewami co 
się w ich rozpadlinach porozrastały. Włochom 
zaś mniej jr-szcze niż innym krajom polityka 
bismarkowstca przystoi, gdyż one jedne w świe
cie całym posiadają u siebie stolicę powszechne 
go kościoła i najwyższego pasterza wiernych, a 
rozporządzenia mające gdzie ladziej miejscowe 
tylko znaczenie, nibicrają we Włoszech europej
skiej i światowej doniosłości, wewnętrzne fcwe- 
stje wnet się tutaj przedzierzgają w międzyna
rodowe.

Po uchwrleniu prawa poddającego pod poli
cyjną kontrolę duchowne ezyimości kapłana, 
jako kazania, okólniki, udzielanie sakramentu* 
i spowiedź samą, izba włoska zamiast się wziąć 
szczerze do pracy nad reformą administracji, w 
której niezliczone wady i niedostatki wj magają 
jak nąjspieszniejszej zarady, poczęła się nato 
miast bawić w czcze demonstracje i nieprzy 
zwoite schlebianie człowiekowi, który przybiera 
z każdym dniem bardziej dyktatorską pos*awę. 
Człowiekiem tym jest p. Nicotera minister spraw 
wewnętrzny h. Proces jego z wielkim floren
ckim dziennikiem la Oazzetta d’lt<dia skończył 
się wprawdzie wyrokiem dość stronniczym ska 
żującym odpowiedzialnego rękojemcę dziennika 
na dwa miesiąca więzienia, na 500 franków 
grzywien i na koszta olorzymiego procesu wy
noszące zapewne więcej niż 150.000 franków, 
ale proces ten zarazem postawił indywidualność 
p. Nicotery w najsmutniejszem świetle, powy- 
prowadzał na wierzch skryte dzieje jego żywota 
i preoedensa wcab niepokaźne i niepoczesne 
Otóż aby to wszystko zamydlić i zatrzeć, p Ni 
cotera, niby dl* powodów zdrowia zażądał ur
lopu, a chociaż niebytnośó jego miała trwać nie 
dłużej jak dni dziesięć, ogłoszono bardzo szu
mnie interim, którego się podjął prezes rady mi
nistrów p. Depretis upoważniony do takowego 
umyślnym królewskim dekretem. Jakoż wn.8*' 
po wyjeździć p. Nicotery posłowie Cairoli i Mi- 
celi ujzynili wniosek w parlamencie, aby przy
znana została narodowa nagroda żyjącym dotąd 
ochotnikom z wyprawy do Sapri, w której to 
właśnie p. Nicotera odegrał w 1857 r. rolę tak 
haniebną podług Gazztita d’ltuliu i ogłoszonych 
w niej urzędowych dokumentów, tak zaś przeci 
wnie chwalebną i świetną podług obrońcón te
goż p. Nicotery, tłumaczących niby owe dokn- 
menta, nie podług gtuski co zabiia, ale podług 
ducha co ożywia. Napróżno p. Sella, naczelnik 
opozycji, zauważył, że skoro się przyznaje naro- 
dową nagrodę członkom wyprawy pod Sapri, nie 

dtbrpgo powodu, aby fakov-ej nie nadać tak- 
" 11 dobitkom 21 innych wypraw i odważnych 

j iakie policzyć można w ostati i r  dwa-
nom.0°t a' m okresie włoskich dzieów. *P- 
, ion-„ p0Parł całą swą powagą wniosek Cai- 
, $  ? a izba uchwaliła, że ma być odesłany 
do komisji. Otoż z kiKanastn pozostałych o- 
cnotnikow z wyprawy pod Sapri p- Nicotera 
jest najważniejszą figurą. Dla tego właśnie me 
można mu wyznaczać tysiąca franków rocznie 
dożywocia jak innym, potrzeba znaczniejszej na
grody. Nagrodą tą tna być tytuł księcia, mar
grabiego czjL też barona Sapri, który ma mu 
być nadany przez króla. P. Nicotera wracając 
z Kalabrji .'zatrzymuje się w Neapolu nie wie
dząc niby o niczem, król, . który tam się udał 
również niby przypadkowo,- doręcza mu dyplom, 
tem b&rdziąj, że z procesu się pokazuje, iż p.

Nicotera nie jest szlachcicem i wymyślił sobie 
dotychczasowe szlachectwo; interim  zaśj zostało 
ustanowione dla podpisania dyplomu, który po
winien nosie podpis ministra spraw wewnę
trznych . a j ażci p. Nicotera własnego dyplomu 
podpisywać nie mógł.. W takie to komedjeba
wią się dzisi.v, król, min.sterłtwo i parlament w 
chwili kiedy cię rozstrzyga sprawa wochodnia, a 
wojna europejska za pasem !

N t..A b n l 3. lutego.
(k) Wbrew wszelkim zaprzeczeniom, że Mo

skwa nie myśli podejmować rokowań z W. For
tą, w celu wyjednania d'a siebie chociażby po 
żuru koncesyj, fakta odbywające się tutaj przed 
naszemi oczyma tnerozą wręcz przeciwnie. Mo
skwa uczuła się bezsilną do podjęcia walki z 
Turcją, wobec jasnego odsunięcia się od nie. 
Anstrji, Niemiec i A nglji, o czern donosiliśmy 
w ostatniej korespondencji z rezygnacją więc 
podziwu godną, gotowa ścierpieć pokornie, bez 
krwi rozlewn, porażkę niczem nie gorszą od Se- 
wastopolskiej. Tak butny dotąd Ignatjew, stał 
się po zamknięciu konferencji dziwnie pokornym, 
jakby był zupełnie na duchu przybitym Znako
mitą do tegc ilustracją był jego odjazd, który 
odbył się w sobutę o godzinie ósmej z rana na 
statku „Eriklik", Owoż szaa. jenerał z dziwną 
skromnością ambarkował s ię , ta k , że prócz p. 
Camary, protegowanego moskiewskiego i szcze
gólnego przyjaciela, nikt ze znakomitych z ko- 
ionji moskiewskiej nie asystował mu. A kt ten 
pokory atoli nie zakończył się na teui. Statek 
jeneralcki zamiast odpłynąć wprost na morze 
M armara, zawrócił wstecz, i zrównawszy się z 
snłtańskim pałacem Dołma Bahcze, ódsalutował 
flagą, poczem skręciwszy hurtem , popłynął we 
właściwym kierunku do Aten. Do tej wyjątko
wej kurtoazji jak zdaje się zmusił jenerała tele 
gram otrzymany bardzo późno w nocy przed 
wyjazdem. Zaiste taka pokora okazana przed pa 
dy szachem, co go nie przy jął na pożegnanie, 
nie mogła wyjść z przekonania samego jenerała, 
który przed paru jeszcze dniami odzywał się gło
śno z obelgami przeciwko Turkom w ogóle i w 
szczególności przeciwko świętej osobie kaliia 
padyszacha. Na nic nie zdały się widać żebrani
ny carskie u dworów europejskich o pozwolenie 
pobicia Turków — musiał więc biedny jenerał, 
ów lew z lwów dyplomatycznych, przeczołgać się 
na, brzuchu, przed swym wrogiem i przeprosić go 
uniżenie.

Nie wypływa ztąd jednak, aby intrygant- 
ambasador zrzekł się swego dotychczasowego sy
stemu nurtowania i wichrzenia w łonie tnreckiem. 
Straszna dla Moskwy turecka konstytucja i je- 
s cze straszniejszy MldŁat, me dawali spać ;n- 
trygantowi. Zdyskredytowa.il/ zupełnie i ośmie
szony, uie śmiał wszakże brać si „ani do tego 
dzieła. Wyręczali go w tern litościwi dyplomaci 
europejscy, aby jako rako sklecić jeśli nie szcze 
ro-złoty, to przynajmniej tombakowy mostek dla 
kulawego kolegi o glinianych nogach. Najczyn- 
uiej w tym kieiUnku podobno pracuje p Bnseh 
a  sekundują, mu pp. Oorti i Ohandordi, mający 
dzisiaj opasać dtambuł Używają oni do swtch 
operacyj tajemniczych staro tureckiej lalangi, 
któpa pomimo swego ianatyzmu jest w gruncie 
mjsklonuie-sza do paktowania z gjaurami i je 
SZCZft więcej z ich rnblaini i dukatami. Trudno 
odgadnąć, co kryje przed nami przyszłość; ale 
juz dzisiaj Midhat uskaiża się, że ma zanadto 
wielu Moskali pomiędzy najwyższymi dygnita
rzami państwa. Ten to sprzedajny i zepsuty ży 
wioł mahometański, nsdaje się wybornie do za 
biegów dyplomatów, pracujących za utrzymaniem 
pokoju a tout prix Nietylko bowiem Moskwa 
ale i Europa, cała zatrwożyła się przed rapto
wnie zmartwychpowstalą potęgą ottomańską, a 
trwożliwym dyplomatom zdaje sie, że dla niej 
mogą powrócić czasy Mahometa II. Dziennikar- 
srwo tnreckie, barwy Midhata, coraz goręciej i 
zawziędej rozbudza z ipał w narodzie, wmawia
jąc w ningo, że jest znowu powołany do odegra
nia posłannictwa dziejowego. Drukowane teelu 
kubracje w rzeczywistości wywierają niesłycha
ne wrażenie na umysłach mas, które składką 
coraz liczniejsze dowoay ogromnego zapasa ży 
wotności, spoczywającej w i h łonie. Tłumy zbroj- 
negc ludu podnoszą się w A aatolji, nie żądając 
niczego od i karbu prócz brom, amunicji i poży
wieni , zupełnie tak samo jak za czasów Orka 
na i Saladyna. Nomady kuczującena najdalszych 
krańcach Arabji, konno . zbrojno gotowi wyru
szyć na pierwoze skinienie Kalifa - padyszacha 
Trwoży też ich mepomalu niespodziewana liczba 
regularnej armji, która je k z pod ziemi wzrosła 
do 600 tysięcy, przy najlepszem uzbrojeniu i or
ganizacji europejskiej. — T ak , słusznie może 
strachać się tej potęgi Moskwa i inni nieprzy 
jaciele Tnrcji, ale myśleć o tem , że islam jest 
zdMns do nowych zaborów i najazdów, byłoby 
to na więkezero głupstwem, wylęgłem chyba w 
ca iryoa głowach dyplomatów, co tak świetnie 
ilustrowali dopiero co pogrzebaną konferencję 
My Polacy tutejsi, nieco lepiej rozumiemy tę 
kwestję i wiemy, że jest ona zjawiskiem efeme- 
ryuznem, a co,ła, potęga, dzisiejsza Turcji spoczy- 
wa io niepospolitej zdolności Źlidhata , wielkiego 
patrjoty tureckiego, to prawda — ale nigdy na 
Ijezdhika, am też zaborcy starej daty.

Komu ten popłoch jest najwięcej nie na 
rękę, o tem zdaje Się m e. potrzeba dopowiadać. 
Garstka nasza emigracyjna, ożywiona najświe- 
tnieiszemi nadziejami i wiarą w lepszą przy
szłość narodu, ze smutkiem a następnie z gory
czą spoglądała na zachowanie się kraju, podczas 
konferencji. Najwyże, postawieni dygnitarze tu
reccy i przychylni Polsce dyplomaci europejscy, 
domagali się od nas jakichkolwiek oznak żywo
tności kraju, aby Stosownie do naszych preśb 
módz wystąpić w obronie narzej na honferen 
cjach. Tymczasem kraj okazał się niedorosłym

do teraźniejszej sytuacji, i dobrowolnie wtfacza^ 
jeszcze mocniej aa siebie obrożę niewól- 8 my 
wynieśliBmy tę smutną dla emigiacji naukę, t *  
szliśmy najfałszy wszą drogą, zapomni awsry o wj, 
którą tradycja em.gracyjna wytknęła. Od dzisiaj 
pewi niem dla mas pozostanie: że zagraniciuk 
akcja polska tylko r rękacn enagra"wjuych spo
czywać powinna, a dc posługi jej, nic kto inuy 
jeno repiezeucacja, stojąca aa czele cw&*ncy}iiej 
orgamzacji, może być zdolną Wybarmie maik 
tę prawdę, spodziewamy się, że kwżdy dobij par 
tijo ta zgodzi się na nią.

Tymczasem Węgrom jakoś się lepiej od aas 
powodzi. Jenerał Klapka był temi dnuuoi ua 
audjeaoji n sułtana, poczem udał cię do w. we
zyra i ministra spraw zagranicznych, ma o*, po
dobno zostać organizatorem aruiji cWmsnjań- 
skiej, o której tutaj bardzo w-ele jnói ią. — 
Studenci peszteńscy mają w sobotę ostateesnie 
wyjechać. W  pierwszej podróży podczas burzy 
zachorował z nich jeden ua morską chorooę i 
nie uważał jak od świecy zajęły się drieuniln 
w kajacie, znajdującej się tuż obok prochowni. 
Przytomność komendanta „lsmaila* Ali-beja zba
wiła statek i poczciwych chłopców od niewcze
snej podróży napowietrznej.

Pruces rewolucjonistów rossyjśkich.

(C iąg d s ls t j .)

Pomijając faworyta pani Gros/ent przez 
skrócenie zwanej, który nie powiedział: que la 
diable les „importe“, lecz nemporteu itd., zanim 
przystąpimy do dalszego sprawozdanie., nMeży 
nam sprostować ważniejszy biad drukarcl i, * 
mianowicie, że obwiniony Michał Czarnawski 
aie był synem „protodziekana" lecz otodija- 
koLS “ smoleńskiego soboru. „ProtodziekanówŁ 
w kościele prawosławnym nie ma, jak nie ma 
ich w żadnym ian>m kościele. JLiopełniU szy tego 
małego spostowania w imię ścisłości dziennikar
skiej, przechodzimy ńo wyliczania reszty oDżar 
łowanych:
cj P i ę c i u  Ś l u s a r z o w i  j e d e n  s z e w c .

Aieksauder syn Jana M o r o s s k i n ,  śla- 
Scjz, mieszczanin memajętny z m. Korczewy, 
twerskiej gnbernji, i ślusarz Bazyli syn jakóba 
I w a n o w ,  powiadają że tylko przez picnyłkę 
policja icł aresztowała, a później pobiła. S p a 
rowali oni aobie po .Newskim, a  policja na nieb 
m.padła. Sędzia śledczy nic zgodzi! oię i pode 
bnem zapatrywaniem — Iwanow, przecież nie 
nazywacie się Iwanowym, leer Sawcliewyn, jak 
wyśledziła policja ? — pyta sędzia śledczy Iwa
now chętnie na to przystaje, lec* ua żaden sposób nie 
może sobie przypomnieć, gizie się ugodził, Oka
zało się po długich debatach, że nigdzie się nie 
rodził; w ża ine; gubemji, w żadnym powiecie, 
w żadnej wsi nawet; sam nie wie jakim sposo
bem na świecie się znalazł. — To możeś z nieba 
spadł ?_.. — Być może.

Chain? Zelmanowicz N o w a k o w s k i ,  szewc 
z powołania, przez koiegóu Jefimem Zachare
wiczem zwany, twierdzi że jest mieszczanńem 
m. Zołotonoszy pon&wskiej gnDemji. Przed dwoma 
miesiącami przybył do stolicy założyć warstat; 
jeżeli dotąd nie założył, nie jego m tem win* — 
A pańska żona jak z domn? — Moja?... — No, 
ta k ; czy tylko nie Zofja Gurowitz ?... — Uka
zuje się, że rzeczywiście Zofja Garowicz. Oowi- 
niony student medycznej akademji Jakób uraro
wi cz. jest rodzonym bratem pani Omamowe;

— A nie znasz pan przypadkiem niejakiej 
panny Felicji Szeftel, o pięknych blond włosach, 
oczj szafirowe ?... — pyta sędzia śledczy. No* 
w akowski nie zna, lecz przypuszcza, że może 
kiedy i widział pannę Felicję, ale nie przypo
mina tego sobie dobrze.

Nadaremno biedak szewc się wyjHeririf. do- 
wiedzionem zostało, że zna dobrze pannę Jrelięję 
Szeftei rodu żydowskiego; mieszkała ze studen
tami Gurowiczem i Wileńcom w jednym pokoju 
Gurowicz, Nowak„wiAi i Febcja, byli jakby 
jedno gniazdo.

Mateusz G r y g o r i e w ,  ślusarz i chłop *e 
wsi Gułuohanowej, jarosławskiej guberąji, myoa- 
kińskiego powiatu, wybrał się p^zed południem 
dnia 1 o. grudnia z pod Sergiewskiei ław ir, gdzie 
lifcszkał, na „stronę Wyburgską* Izi ilu t mii" 

sta) do pewnego swego znajomego, a znalazł 
się na placu Kazańsk im, To tak samo jakby kto 
we Lwowie idąc z Zielonego na Bary. aa&i&zł 
się ua placu Raliokim — ale Grygoriew „innęj 
drogi nie zna.“

Podobnie do Grygonewa tłumaczył się ślu
sarz Gr c a i o i i ,  wierny kamrat jego.

Gromow także innej drogi nie zna “ a  co do 
udziału w manifestacji, także nic nie wie b v' 
on na mszy, po+em ua plac wyszedł, ale żeby 
mrał co widzieć lub słyszeć—'broń Bo.*el — Nie 
mam zwpzaji oglądać się — p o w ia d a  Gre#ow.
— Ale jakżeż u djabla ,uta.' się doetałeś?... 
woła sędzia śledczy. — Ktoś na.«hl na mnie 
z tyłu i tutaj przrprowŁdzih

Bazyli T y  mof i ej ew,  także chłop i ślusarz, 
rodem z powiatu b o r o  Witkowskiego w nowogo- 
łódzkiej guberuji (wsi me pani-ęta), d. 18. gru
dnia szed! najspokojniej poNewsLim, ażtup rry*  
czepili się do mcg< policjiuicii i do kozy wzięL.
— A ten naręcznik żelazny tsortie du bal), któ
ry przy tobie znaler:oao?— Nie znaiezb u mnie 
nic; naręcruiji na ziemi leżał. — Boś gc rzucił, 
odpiera sędzia śledczy.

d) J e d e n  c h ł o p i e c  1 5 - le tn i i c z t e r y  
p a n i e n k i .

Chłopce mużycliie Jakób syn Szymona P o - 
t a p ó w, piętnaście lat zaledwie ma. Oczy by
stre, ir_i& wyzywająca, ubrany w kożuszku. 
Polega*'pa nim można jak na Zawisę.. to też 
poru ... ug  p ia ł ^obie ważnj ebowiązok chorą- 
zegjil . J|m - 1 -^winął czerwwę cbwęgiew Le-
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muny i w ołał: „niech żyje wolność, pretz z ca
rem !“ Pach rewolucyjny nie jest bynajmniej 
nowym dla mego. Przed kilku laty pracował na 
petersburskiej fabryce Tortona, gdzie dotychczas 
pozostaje młodszy braciszek jego, 12-letni Ar- 
senji i „bez znajomości ze studentami, dla któ
rych bystry, pojętny i energiczny chłopak, był 
bardzo na rękę do pewuych sprawek, Jakóbek 
dotycnczao pracowałby spokojnie na faoryce 
jak powiada stary jego ojciec, sprowadzony do 
konfrontacji do Petersburga ze wsi Koznakowej, 
staryckiego powiatu, twerskiej gubernji, gdzie 
jest gospodarzem.

W  skntek znajomości ze studentami, Jakó 
bek niebawem stał się „rewolucjonistą." Ogro
mnie był z tego dnmny! Wysłany na początku 
roku przeszłego pod cudzem imieniem (Piotra 
Siargiejcwa) z jakiemiś zleceniami do Kijowa 
spisał się dobrze. Dostał się był wprawdzie do 
kozy wraz z tymi, do których był wysłany, ale 
nikogo nie wydał, do niczego się nie przyznał i 
po Idłkumiesięcznem więzieniu w kazamatach, z 
Lruku dowodów został wypuszczony na wolność. 
Zandarmerja odesłała go tylko do wsi rodzinnej, 
do ojca i oddała pod nadzór policji, co stało 
się w początkach Lipca roku przeszłego.

W Kaznakowej nie długo popasał. Zaraz 
po ponrowie znikł z oka policji w piękną noc 
jesienną i znowu w Petersburgu wypłynął, ku 
wielkiej ladości studentów, a szczególnie studen
tek. Bystry chłopak był ulubieńcem f inienek.

Barbara , córka Konstantego 1 1 j a s z 3 n- 
k o f  córka obywatelska, chcąc pracować dla ludz 
kości i sobie tylko z twdzieczać utrzymanie, wstą
piła przed parą laty na kursa medycyny w Pe
tersburgu do akaaemji medycznej. Szlachcianka, 
córka majora, Zofja Andrejewna I w a n o w a ,  
jako osoba dość majętna, nic nie robiła, niczern 
oię sie zajmowała

— Pani podobno byłaś już raz zamieszaną 
do sprawy politycznej, a nawet i teraz zostajesz 
pod śledztwem za zdradę stanu, toczącą się w 
Moskwie?... P a n ią  niedawno wypuszozono na po- 
rękę po złożeniu przez mą kaucji ? — pyta sę
dzia śledczy.

— Nie przeczę temu.
Studentka medycyny, córka u rzęd n ik a , Li- 

dja W asiliew na N i k o ł a j e w s k a j a ,  młoda 
silne brunetka; podobnież jak  poprzednie, naj 
niewinnicj w świecie została aresztowaną.

— No, no, wiemy jak  to najniewmniej... 
pani biłaś policjantów, pani b y łaś już raz Kara
ną, siedzi iłaś już w więzieniu za rozpowsze
chnianie książek zakazanjch  ? ..  — P anua Lidja 
z uśmie ;hem odpowiada sędziemu, że byfy to 
książki ta i  dzo dobrej treści

vVszystkie studentki noszą krótko ostrzyżo
ne włosy — ale panna Felicja nie mi«ta odwagi 
rozstać się z bujnym swym pięknym warkoozem 
i nosi włosy w tył rzucone za plecy. Namię
tna, egzaltowana, gorąoa — ładne to dziecko o 
oczach szafirowych, okazało się najniebezple- 
czaiejszem ze wszystkich dla imperatorskiej po
licji. Ona to stanęła na czele kolumny „Na 
przód, za mną!...* krzyknęła i pierwsza rzuciła 
tlę ua policjantów. Czytelnik przekona się ju
tro, ile toj tdrapieżności mieści się niekiedy w 
ładnem stworzeniu. Dziś tylko powiemy, że 
panna Felicja córka isaaka Szetfel, jest córką 
kupca żyda, że właściwe jej imię jest Fejga. Z 
takiej prowincji pochodzi nie wiadomo; zdaje się 
jednak że z Polski; bo świadkowie powiadają, że 
studentki ze studentkami rozmawiali w cerkwi 
po polska.

N„ tern kończymy wykaz obwinionych. Jest 
ich 81, studentów, izićwcząt, slusarzów, sze
wców i żydów. Osobliwsza kompanja!

(D. c. n.)

stanowczej, ażeby przez porozumienie europej
skie cel powyższy osięgnąć, znajdują się jednak 
mocarstwa mimo to wszystko w tem samem po
łożeniu, co na początku przesilenia. Kryzis ta 
stała się jeszcze uciążliwszą w skutek krwi 
przelanej, w skutek rozżarzonych namiętności, 
groźniejszej ruiny i wideku, przeciągającego się 
w nieskończoność ubolewania godnego stanu 
rzeczy, który ciężarem swym przygniata Europę 
i nie bez powodu niepokoi opinję publiczną i 
rządy. Porta zapomina o złożonych przez się 
przyrzeczeniach, tudzież o obowiązkach członka 
koncertu europejskiego — nie liczy się bowiem 
z jednozgodnemi życzeniami mocarstw. Nie pró
bując nawet zrobić kroku, prowadzącego do za- 
dowalniającego rozwiązania kwestji, pogorszyło 
się też położenie na wschodzie i stało się nie
ustanną groźbą dla spokoju Europy, dla uczuć 
ludzkośoi i dla sumienia ludów chrześcjańskich

W takich okolicznościach, najjaśniejszy pau 
zanim na przypisy wanem mu stanowisku zrobi 
krok decydujący, przywiązuje najprzód wagę do 
tego, co też gabinety zdecydują, gabinety, zktó 
remi łączyliśmy dotąd nnsz~ usiłowania, i z kić 
remi i nadal życzymy sobie iść wspólnie.

Cel mocarstw został przez konferencję jasno 
przedstawiony.

Opór Turcji uwłaoza godności Europy i za
kłóca jej spokoj. Zależy nam więc na tem aże
by wiedzieć, co też gabinety działające dotąć 
wspólnie nami — uczynić zamyślają ażeby od
powiedzieć na upór i zapewnić wykonanie swo 
ich uchwał.

Prosimy pana, ażebyś zechciał zasięgnąć 
pod tym względem wiadomości oddtjąo jedno
cześnie ministrowi spraw zewnętrznych niniejszą 
depeszę w odpisie i odczytując mu takową.

Przyjm pan ita.

Depesza okólna Gorczakowa.
Podana w telegramie treść depeszy okólnej, 

. b n a j  dosłowniej:
Opieranie się Porty życzeniom Europy prze

nosi przesilenie wschodnie w nowy okres Gabi
net cesarski poczytywał tę kwestię od początku 
za europejską, która tylko w skutek jednogłośnej 
woli wielkich mocarstw rozwiązaną byo może 
i rozwiązaną być powinna. Ponieważ faktycznie 
wszelka wyłączna i osobista a nieszczera poli
tyka odepchniętą została przez wszystkie gabi
nety, cała Więc trudność ograniczała się na tem, 
a*eby nakłonić rząd turecki do sprawiedliwego 
i luuzkiegb rządzenia chrześcijańskimi podda nymi 
snłtana i ażeby Europa nie była narażoną na 
nieustanne przesilenia, oburza ące jej sumienie
i zakłócające spokój. , . .

Była to zatem  kw estja ludzkości i powsze- 
intprpsu

Odpowiednio więc do tego się gabi
net cesarski o przyprowadzenie do skutku zgo
dności Europy w celu zażegnania kryzis i zaj "- 
bieżenia jej powrotowi. Porozumiał się z gabine
tem austro-węgierskim jako bezpośrednio zainte
resowanym w cela przedłożenia gabinetom euro
pejskim projektów, któreby posłużyły za podsta
wę powszechnego porozumienia i jednolitego zgO 
dnego działania. Projekty te zawarte w depeszy 
kr. Andrassego z d. 18. (30 ) grudnia 1875, 
uzyskały aprolatę mocarstw i Porty.

Kiedy jednak brakło sankcji wykonawczej 
tema porozumienia i okazało się ono bezowocnem, 
zostały gabinety przez memoijał berliński znie
wolone do objawienia swego zdania co do zasady 
ewentuuuej akcji wspólnej, zwłaszcza ze wzglę
du i ajokuteczniejszych środków do osiągnięcia 
wspólnego celu.

Ponieważ niezupi In i była pod tym wzglę
dem zgodność i w skutek tego akcja dyploma
tyczna się przerwała, zerknęły się gabinety na 
nowo wobec coraz groźuiej Zbliżającej się kryzis 
przez morderstwa w Bufgarji, rewolucję w Stam
bule i wojnę z Serbją i Czarnogóią.

Za inicjatywą rządu angielskiego ułożyły 
gabinety zgodne podstawy pacytkacyjne i gwa 
ranęje, które miały być roztrząsane na konfe- 

HCji rwcłac się mającej do Stambułu. Konfe
rencja t i  rozpoczynając roboty przygotowawcze, 
doszła Jo zupełnej zgodnośc i tak co do warun
ków pokojowych, jakoteż co do mających być 
wprowadzonemi refom. Udzieliła więc konfe 
rencja ten rezultat Porcie w formie stanowczego 
i jednogłośnego życzenia Europy, a ze strony 
Porty natomiast spotkała się z zaciętym oporem. 
Po usiłowaniach dyplomatycznych, trwających 
więcej jik  rok i dowodzących, jak wielką war
tość mocarstwa przywiązują do usjiokojenia 
wschodu i do praw swoich, tudzież ze względu 
utrzymam* tych praw powagi dla inU \W po- 
wszećJjnyęhj s^ład^jąc orąp d ^ t f ^ ^ ^ o l i

u f ty :  J n

Sprawy zagraniczne.
T u rc ja . Ze wszystkich stron i ze sfer 

bardzo powaz-yeli głosy zgodnie twierdzą, że 
do upadku Midhata paszy przyczyniły się głó 
wnie intrygi K O ie rji  dworskiej, będące w zwiąj' 
zku z lirygą zewnętrzną, a tą zewnętrzną była 
osnuta dawno już intryga dyplomaty rossyjskie- 
go Ignatjewa. Podejrzenie takie wypowiada gło- 
śao nawet najprzychylniejszy i naiumiar kowańszy 
w sądach o Petersburgu dziennik Polit. C)rres>>.

Prócz powyższych całkiem naturalnych po 
dejrzeń, są jeszcze następujące pogłoski • Midhat 
pa^za m^ał się stao ofiarą sprzysiężenia kama 
ryli dworskiej, na której czele stał Datrad pa 
sza, szwagier sułtana, tudzież Nuri pasza, także 
wysoki urzędnik dworski. Oni to i spółka zdo 
łali przekouać A dcIu I hamida, że Midhat, jeśli 
me zamyśla o usunięciu dynastji Osmanów, to 
przynajmniej o zdetronizowaniu Hamida. W  grze 
tej jednak —  jak dodaje Fremdenblatt —  były 
czynne wpływy obcego mocarstwa i przekupstwa 
przez agentów tegoż mocarstwa, którego nawet 
wymieniać nie ma potrzeby. Oczywiście, iż wy
mieniony dziennik pisze: miały być czynne i re 
jestruje to jako pogłoskę.

Do Pesztu telegrafują ze Stambułu, że sul 
tan, jeśli życzył sobie utrzymania spokoju w sto 
liey, to ly i zmuszony jak najprędzej pozbawić 
Midhata paszę godności wielkiego wezyra. Przed 
kilku dniami bu wiem miał Midhat z po w i u 
sprzeozności w zapatrywauifccL z aavxetem pu-i-, 
co do kwestji ugodowej z Serbją, zażąd ać  a. auł • 
tana usunięcia tego ministra. Gdy na żądanie 
Midhata sułtan zgodzić się nie chciał, wówczas 
wielki wezyr zamknął się w swoim pałacu i za
czął konspir o wa< przeciw swemu panująoemu, 
szukając zwolenników także w załodze wojsko
wej w stolicy (?), dlatego nastąpiło tak szybkie 
wydaleniu Midhata. zresztą przed kilku jeszcze 
dniami zwracali Mehmet Rużdi pasza i Achmei 
Kaisserli uwigę sułtana na ryzykowną politykę 
Midhata.

Znany publicysta wigierski Yambery, oce
nia kryzis turecką następnie:

MidLat pasza wyrobił sobie popularność nie- 
słj cnaną, jemu to udało się roz budzić entuzjazm 
w najrozmaitszych plemionach dla jeduości pań
stwa Osmanów; na jego słowo sypały się miJjony 
piastrów i stawało setki tysięcy ludzi. Tan prze 
ważny wpływ człowieka, który zresztą tak pręd 
ko usunął dwóch poprzedników dzisiejszego suł
tana, musiał w panującym obudzić zaniepokoje
nie. Prócz tego wielką rolę odgrywał wpływ 
szwagra sułtaitekiego Mahmuta Damuda i koterja 
dworska pokojowa pracowała usilni.: nad podko
paniem stanowiska Midhata. Konstytucja prawdo 
podobnie utrzyma się, gdyż przemiwiają za tem 
mianowania ministrów rolnictwa, sekretarza sta
nu . m inistn spraw wewa^trznyoh

Nie wiadomo, czy wygnany Midhat uda się 
do Europy, aie to nie ulega wątpliwości, że 
w skutek tego wypadku stoi Turcja w przede
dniu ńebezpiecznej rewolucji.

Prasse umieszcza telegram ze Stambułu tej 
treśc i:

W tutejszych sferach rządowych urażają 
usunięcie wielkiegu wezyra za koncesję uczynio
ną przez suUana m o c a r s t w o m ,  i spodziewają 
się, że diecnie mooarslwa oświadczą gotowość 
zawiązania z Portą napowrót stosunków dyplo
matycznych.

Zanim więc ze strony mocarstw me objawi 
się w powyższym kierunku życzenie,, dopóty na
stępca A 'dhata nie zmieni ani na jotę polityki 
poprzednika wygnanego.

A u b t r ja  1 W ę g r y *
U ie d e ń  6 lutego. W kredytach dodat- 

kowyoh, którji h rząd dimaga się od Rady pań
stwa na r. 18*7, mieszczą się następujące sum,, 
przeznaczone dla Galicji: 7U.000 złr. na budowę 
dwóch dióg przez Karpaty, 9000 złr. ua kupno 
3 domów w Mościskach na pomieszczenie staro 
stwa, 30.000 złr. jako pierwsza rata na wewnę
trzne urządzenie gmachu techniki we 1 jwowie 
(z całego milj'ona, przeznaczonego na cele nau
kowe w innych krajach!) 984.000 złr. dla kolei 
dniestrzańskiej, 391.700 złr. dla Głuchowskiej, 
40.000 złr. na wybudowa: >ie więzienia w Tar
nowie. Oprócz tego, w budżecie ministerjum rol
nictwa. jest pozycja dla „inspektora kultury 
krajowej-.

* W  komisji budżetowej Rady państwa re
ferował dr. W e g s c h e i d e r o ustawie dotyczącej 
uwolnienia aktów wykupuj propinacji w Galicji 
i na Bukowinie od stęplów i należytosci, propo 
nu|ąc przyjęcie wniosku rządowego. Szef sekcji 
E n  d e r  (z ministerstwa skarbu) wniósł odrocze
nie dyskusji z powodu, iż potrzebnym jeat do 
niej reprezentant ministerstwa sprew wewnątrz*!

nyeh. Mimo opozycji dr. D u n a j e w s k i e g o ,  dyspozycyjnego przyłączyć potrzebną kwotę do fut z winowajcą zrobili co chcą, byle tylko towarzystwo 
dyskusję odroczono. duszu żelaznego w celu wyrównania kwoty 20.000

*  Hon  umieszcza artyku ł o zerwaniu układów guld. Ukonstytuowany został wydział, którego skład 
w sprawie bankowej, w którym  powiada, iż mi- 
nisterjum węgierskie przedstawiło cesarzowi, że 
rząd pr iedlitawski i bank narodowy okazaiy zu
pełną niechęć do ustępstw , zupełne nieuznawanie 
interesu W ęgier i nieposzanowanie ich godności.
Wobec tego utworzenie wspólnego banku jest 
niemożliwem. Gabinet oczekuje decyzji korony 
i dopiero gdyby ta  wypadła niekorzystnie, poda 
się do dymisji. Trzym a on się program u samo 
istnego banku węgierskiego. M in iste r W enkheim  
został w U. iedniu oczekując decyzji, o k tórej 
mowa. W Budapeszcie panuje gorączkowe poru- 
szenie_ umysłów, — W edług Tagblattu, cesarz 
polecić miał ministrom węgierskim ponowne ze
tknięcie się z większością sejmu, a na czwartek 
zawezwał ich do W iednia. Cesarz wyrazić się 
miał i  uznaniem, że W ęgry  w ustępstwach swo 
ich poszli tak  daleko, jak  tylko mogli. Zdaje 
się, iż w tym jeszcze tygodniu przesilenie będzie 
rozstrzygnięiem .

K r o n i k a .
Lwów d. 8. lutego.

K r o n i k a  b a l o w a .  Bal akademicki odbę
dzie się w sebotę 10go w salach Domu Narodnego. 
Jak  co roku tak i w tym karnawale nie szczędził 
komitet zabiegów, ażeby bal akademicki utrzymać w 
tej świetności jaką się chlubi od wielu lat. Rozesła
no 2000 zaproszeń, » cel ua jaki bal urządzono po
winien znaczną część zaproszonych zgromadzić w sali 
balowej. Kancelarja komitetu otwartą jest w hotelu 
Ż o rta  dnia 8. i 9- hm. od godz. 10— 4, w dniu balu 
zaś od godz. 9 z rana do 9ej wieczorem, przy wstę
pie do »ali od godz. 8 wieczorem. Bilety na galerję 
nabywać można: po 3 gid. w I  rzędzie, po 2 gid. w 
I I  rzędzie, po 1 gid. w I I I  rzędzie.

(nt.) W  sobotę 10. lutego b. r. odbędzie się w 
salach stowarzyszenia „Frohsinn** w hotelu Żorża 
wieczorek z tańcami na dochód randaszu inwalidów, 
wdów i sierot, urządzony przez wydział towarzystwa 
wzajemnej pomocy członków sztuki drukarskiej we 
Lwowie. (Nie wątpimy, że wieczorek ten wypadnie 
świetnie— lata ubiegłe są nam rękojmią, że i w so
botę bawić się będą ochoczo i : humorem — a ety
kieta wyrugowaną Dędzie z sali. Kto ma więc z a 
miar bawić się dobrze, prawdziwie po polsku, a przy 
czynić się chce także do celu dobroczynnego— niech 
nie minie tej sposobności. C i , którzy nie ot.zymali 
zaproszonia, a chcą być na tym wieczorka, raczą się 
zgłoBić do dyrektora drukarni G azdy Narodowej 
p. Skerla.

(nt) R e d u ta  a k a d e m ic k a , która odbyła 
się 3. b. m. przyniosła brutto dochodu 2.700 złr., 
a po odtrąceniu wydatków wynosi czysty docliód 
1.0.30 złr. Sukces więc tego balu jest wcale dobry.

S k l i t d k i .  Dla wdowy z trojgiem dzieci na
desłał pan E, Z. z Tarnowa 1 rubel srebrny.

Na Jrnk elementarza polskiego dla dziatwy szlą- 
skiej otrzymaliśmy od pana E. Z. z Tarnowa 1 gid. 
Razem z poprzedniemi gid, 10 20.

(z) m i a n o w a n i a .  Rada szkolna kiajowa 
zamianowała P iotra Wołosiańskiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w W ojut/c^ach, Ale
ksandra Bartosza rzeczywistym nauczycielem szkoły 
m mttomni -w Biłohorszczv i rTuna Rogowskiego rz 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
towcu.

Naczelnik dyrekcji poczt przeniósł pooztmistrza 
Franciszka Knihinickiego z Białąj do Oświęcima i 
nadał posaię ekop^Jjenta puoztowego w BogJanowce 
ekspedytorowi Adolfowi Hofsas&-

(z) J e d u o r o e i n i  o c h o t n i c y ,  którzy do
tąd nie złozyli egzaminu oficerskiego, zostali w tych 
dąiach wezwani na mocy rozporządzenia ministerjum 
wojny, aby się zgłosili w tym cela w kwietniu lub 
czerwcu b. r.

(z) R r o f t a k ę  a l o t ą ,  wysadzaną ametystem 
i trzema djamentami znaleziono wczoraj w sali ra 
tuszowej po koncercie p. Wieniawskiego. Odebrać 
można zgnbę w policji.

<sti ii p o w i e t r z a .  Dziś 8. — 1° R. Śnieg. 
Odwilż.

Baal w kraty czarne i białe odebrać sobie 
może w pdięji niewiadoma pani, która jadąc onegdaj 
wieczór na zabawę zapomniała go w dorożce nr. 59.

(z) U se-feoclz* l t ł e  c ia ła .  Mojżesz Zuker- 
kaudel kotlarczyk, posprzeczawszy się onegdaj na 
Ulicy Sz 'jnochy z Mannesem Obstem, uderzył S° 
młotkiem w twarz tak mocno, iż go ciężko zranił. 
Chłopaka nnion^g) odprowadzono do pouii >szhania 
rodziców. -Zukerkiuidla zaś przyaresztowano- 

(z) S t r h d ż i c l e .  Uczniom se u in a iji1011 u 
cielskiego Wilhelmowi p . i Bronibławowi J • -kra
dziono G- m- 0 godzinie pół do szóstej z ] -zed- 
pokoju sali gimnastycznej p. Madejskiego ( k,liey 
Kopernika surdut zimowy czarny i ;imeużykow siwy 
z podszewką w białe i czarne pasy- ”7  ®2efowi 
Eisnerowi, Brukarzowi pod 1. 25. przy nJ 5 Piekar 
skiej, »kradł ktoś oneguaj z podwóiza beczkę piv.a.— 
w  kamienicy pod 1, 7 . przy ulicy iG*sicklch spo
strzeżono onegdaj wieczór uchodzącą kobietę z cWat ą 
ua głowie, w hiałe i czarne kraty, “ t0» i  jak się 
następnie przekonano, skraała z kucbn* p. Emilu Lo 
scha wielki moździerz mosiężny war’ - ei 14 złr.

(zj A re s z to w a n ia .  Strai policyjna pr2y. 
trzymała Lndwika Pernala, znanego złodzieja kie
szonkowego, który dnia 1. b. tP- skra(H p. Emmie 
Schirer 10 złr. z kieszeni, na o liey Karola Lndwika; 
tudzież Rozalję bozańską, karaną jnż z a. kradzież, 
a powodu, że się w zamńrzc kradzieży kręcUa koło 
izraelitek sprzedających na kosziob perkalt i płótna. 
Rasche Finkler, jedna z tych izraelitek, poznała także 
w aresztowanej tę samą złodziejka, która jej dniem 
poprzćd sztuczkę płótna skradła ze straganu,

(z) S p r a w o z d a n ie  Stąwarzyszggia członków 
orkiestry teatralnej za r  1 8 7 6 . Fur Sus. dyspozycyj
ny wynciił z początkiem 1 8 7 6  r. guli- 1'dól a i ,  fun
dusz żelazny 19,782-37. W kładki człoukow rzeczy. 
wistych wynosiłj 315 50, członków wspierających 2 
g id ., zapomogi spłacone 510-74, odsetki z ftmduszu 
żelaznego 1145, odsetki z kwot chwilowo lokowanych 
178 8 4 ; dochody przygodne 126’L  a mianowicie. a) 
z koncertu 26“J, b) wstępy redut 90, c) od dyrekcji 
teatru 10, co czyni ogółem dochodów 24,, 11-7 7 ,

Rozchody, a mianowicie: emerytury 653 92, za
pomogi doraźne 158, zapomogi dla sierot 10, nadzwy
czajne datki i olprawy 337-7. inwentarz 17-10, roz
dane zapomogi zwrotne 3 2 5 , koszta administracyjne 
6"1, co czyni razem 1507'10. Stan mąjątkowy To
warzystwa z dniem 1 stycznia ib77  wynosi: gotów
ką 2722 30, efektami przechowanemi w skarbcu To
warzystwa kredyt, ziem. 19,782-37, W zaległości ich 
u członków 157, w zapoć ogach zwrotnych 9 )4-5, w 
inwentarzu 233 78. Razem majątek Stowarz. członków 
orkiestry teatralny wynosi 83-889,50. Na zgroma- 
dnniu w styczniu br. odbytem uehwalonc a funduszu

jest następujący: prezes R. Makarewicz, zastępca K. 
Lang; wydziałowi: F . Frodl, F , Berthold, M. Faliń- 
ski, J .  Kolbe, F . Wollmann.

D r u g i k o n c e r t  H- W le n ltw s h ie g o  
wypadł równie świetnie jak  pierwszy. Sala była li 
teralnie nabita —świat piękny zgromadził się licznie. 
Do uwag naszych o grze znakomitego auybty umie
szczonych po pierwszym koncercie nie mamy dziś nic 
dodać. Fo każdym ntwoize, koncertanta kilkakrotnie 
wywoływano, za co on odegrał kilka numerów nad
liczbowych, przyjętycn burzą oklasków. Pianista p. 
Nikisch wywiązał się ku powszechnemu zadowolenia, 
a znana amatorka, p. R . śpiewała z czuciem i zro
zumieniem rzeczy. Oklaski publiczności były sprawie
dliwą nagrodą.— Ja k  się dowiadujemy, jutro w pią
tek, p. Wieniawski ulegając prośbom da jeszcze je 
den i ostatni koncert.

U r o u lk n  te a tr a ln a . W  teatrze Lr. Skarbka 
dzisiąj 8go „ Ż y d ó w k a *  opera w 5 aktach Ra- 
levy’ego.

Ju tro  9 „Dwie blizny" i z opery „Marta* akt 
3ci i 4ty.

13. „Straszny dwói," a 15. *Aida.“
(b) Przedstawiona wczoraj po laz pierwszy je- 

dnoaktowa komedja Fredry (ojca) p. t. „Dwie bli
zny" niezwykłego dozniła sukcesu. Publiczność licznie 
zgromadzona ubawiła się wybornie znakomicie wyzy- 
skanemi sytuacjami komicznemi i iście niewymozo- 
nym humorem tryskaj ąeym z każdego zdania. „Dwie 
blizny" daleko lepiej podobały się, niż „Wielki czło
wiek,** cboć wiele między oboma sztukami analogji 
znaleźć można. Obsada ról była bardzo staranną 
i cala przedstawienie pod względem gry wypadło 
z precyzją, jakiej dzieła Fredry wymagają. Ju tro  
podamy o sztuce, jako też o jej reprezentacji dokła
dne sprawozdanie.

oszczędzano. Zacytowane mnóstwo świadków.
W a rN Z h W /i 6 lutego. ( R ó ż n e  w i a d o m o -  

ś c i). Pięć komeayj pośmiertnych Fredry nadeszło 
już do W arszawy. Są one następujące:

„W ielki człowiek do małych interesów", „Rwie 
blizny*, „Z  jakim przestajesz, takim się stajesz*, 
„Świeczka zgasła", „Rewolwer**. "Wszystkie te ko- 
medje mają być kolejno przedstawione na scenie na
szej. Słyszeliśmy, że w sferach teatralnych gorliwie 
zajęto się sprawą jak  najprędszego przedstawienia 
wspomnionych utworów.

Max Pinner, młody fortepianista, uezeń LLzta, 
przybył do W arszaw y. Pan Pinner ma zamiar g ra t 
w Teatrze W ielkim w końcu bieżącego tygodnia lub 
w początkach przyszłego.

Zakład introligatorski istniejący w Płoeku cod 
firmą Życkiego, przeszedł obecnie na własność panny 
K arolin, D ąbiuw skiej, obywatelki z Lipnowskiego. 
Je s t to nowy objaw rozumnej działalności niewie
ściej, która na polu samodzielnej pracy pragnie za
pewnić sobie niezależność i meżnie staje do walki z 
przeciwnym losem.

(z.) N ie z w y c z a jn a  z b r o d n ia  wyszła w 
tych uza&ach na jaw  po dziesięcin latach, w Zawa- 
łowie, w powiecie Podhajcekim. Dnia 2. stycznia r.
1 8 0 8  włościanin zawałowski, Łukasz R okicki, zna
leziony został obwieszony w własnej szopie. W bra
ku jakichkolwiek poozlaków uznano w wypadku tym 
prosty fakt samobójstwa i nieszczęśliwego Rokickie
go jako samobójcę pochowano. Dopiero w ostatnich 
czasach, wdowa po Rokickim Hanncka, wymówiła się 
przed jedną z sąsiadek, że mąż jej zszedJ z<= świata 
nie w skute* samobójstwa, lecz że własny syn jego 
młodszy Józef, gdy ojciec w nocy pijany powrócił z 
karczmy do domu, powalił nieszczęśliwego na ziemię 
i udusił! Uduszonego następnie morderca wspólnie z 
bratem starszym Wasylem i ł  matka wywlókł z cha
ty i w szopie pow iesił, a sąsiadom opowiedział, że 
ojciec w obłędzie pijaństwa sam sobie życie odebrał, 
dia tego też władza miejscowa zezwoliła na pocho
wanie zwłok ojcowskich i zbrodnia uszła bezkarnie 
Jak  tylko odkrycie Hannśki rozeszło się po Zawało- 
wie i wójt ściślej rzecz badać zaczął, umknął Józcf 
Rokicki z domu, zaczem na razie tylko brat jego 
Wasyl i matka zostali j r / j  aresztowani i odstawieni 
do sądu w Podbajcach; dzięki jednak energicznym 
poszukiwaniom za zbiegiem wytropiono wkrótce w 
Brzeźanach i uwięziono także właściwego sprawcę 
zbrodni. Przed sądem Józef Rokicki przyznał się 0- 
twarcie do winy, podąjąc zarazem, że do zamordowa
nia ojca namówiła gc matka, a to dla tugo, p°nie -.

lj*«* uivu(jiu*i«o -  — i JiwTy iłlbtfż1'
nałogowym opojem i ostatni grosz w fcarczmie mar- 
quvv j .  Hanuśka Rokicka, la to  rzeczywiście wienzia- 
m  o spełnieniu zbrodni, przeczy stauuwczo twierdze
nia sy n a , a nawet przeczy, jakoby była obecną za
mordowaniu Łukasza Rokickiego podając na . we u- 
sprawiedliwienie, że noc, w której popełniono to mor
derstwo, przepędziła nie w domu, lecz u sąsiadki, i 
że długi czas była przekonaną, iż  mąż jej sam się 
obwiesił. Co w tych sprzecznych zeznaniach jest p ra 
wdą, okaże dalsze, w iokn będące śledztwo.

(s) K r a k O r  7. lntego. Przyrzekłem udzielić 
bliższych szczegółów o powodach porzucenia zamiaru 
przybycia opery lwowsLiej dc Krakowa. Otóż dowia- 
dtye się, że auow a na warunkach zeszło; ocznych 
dawno już została zaw artą- tylko ewentualnie w ra
zie zguozenia się obu dyrekcy został.' zastrzeżoną 
możność poroznm>cnia się nie co dc działu dochodów, 
jak  się wymziła G azda  N a r o d o w a ,  ale co do tan- 
tjemy dla dyrekcji krakowskiej- Dyrekcja krakowska 
obstaje ^ ra z  przy tej pierwotnej umowie, nie przyj
mując układów o lan lje ins, korzysta więe tylko z 
prawa, które obu stronom służyło, powodem zaś od
mówienia układów o tantjemę jest to, że pierwotnie 
fiyG ułożonem, opera lwowska przyjedzie dopiero 
1. maja, na żądanie zaś dyrekcji lwowskiej dyrekcja 
krakowska zgodziła się cofnąć ten termin do 15, 
kwietnia, co wypada na niekorzyść dyrekąji krako
wskiej.

iResztą nie tracimy tu nadziei, że ogłoszone 
przez Gazd,\ Narodową  zaniechanie zamiarn przy
jazdu opery do Krakowa, było tylko środkiem mają
cym na celu przyspieszenie układów, i że będziemy 
mogli jeszcze przekonał się.... czy miał słuszność 
korespondent lwowski warszawskiego l ic h a , który 
twierdzi, że panna Gabbi śpiewa „ l e c z  t e j  n o s y  
n e  m a  k o t a ,  m i l c z i  s e n n y  kur . "

A u rjtr  K rakow ski  podąs dzisiaj dowcipny a r 
tykuł o dziennikarstwie w Honolulu, wyjęty, jak  po
witań, z Figara.  Z ło śliw i, którzy się uważają za 
dobrze poinformowanych, tw ierdzą, że tego artykułu 
ani w paryskim ani w wiedeńskim Fijjarze  nie było 
i że odnosi się cn wyłącznie do stosunków dwóch 
naszych dzienników, które się wzajem kuzynostwa 
z sobą wyparły.

W odpowiedzi na uwagi umieszczone w onegdaj- 
szej mojej korespondencji, Czas  oświadcza, ze nie 
był naiwnym w styczniu r. b. popierąjąc kandydata 
swego stronnictwa, Gez był naiwnym w październiku 
r. z. popierąjąc kandydata partji przeciwnej. Niech i 
tak będzie.

U r o d y  7. lntego. Na uochód bursy i domu 
sierót w Brodach odbędzie się w sobotę dnia 10. 
b. m. bal w sali tutejszego towarzystwa muzycznego.
Biletów lamilynych po 5 złr. i pojedyńczych po 2 
złr., nie kładąc tamy dobroczynności, dostać możn i 
za okazaniem zaproszenia, w kancLlarji komitetu, w 
biurze notarjalnem p. A. Witosławskiego, począwszy 
od 6. lutego codziennie od godz. 9ej do le j przed 
południem i od 4ej do 6ej po południu a w dzień 
baln przy kasie. Początek o godz. sąj wieczór.

T a r n o p o l 1 lntego. Dnia 28, zm pewien 
jezuita miał jak  zwykle podczas sumy w kościele ka
zanie . na którem zapaliwszy się w swej gorliwości, 
przekroczył w wyrażenia się wszelkie granice przy
zwoitości, tak dalece, że wiele pań musiało wyjść z 
kościuła. Na pewne doniesienie , prokaratoija wymo
czyła kaznodziei śledztwo r które prowadzi adjnnkt 
Brngger. K i. rektoi Kamin„ki dowiedziawszy się o 
tem. pospieszył do prezydenta z błagalną prośbą, by

W ie d e ń  7 lntego. ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a . )  
Niemiecki ambasador bar. W erther, który zrobił dnia 
3. hm wycieczkę do B aw arji, przybył dzisiąj napo
wrót do Wiednia, Wieczorem objeżdża bar. W erther 
z małżonką do Berlina —  Komendant wojskowy z 
Tryestu feldmarszałek ks. Wilhelm Wirtemberski wy
jechał dzisiąj z rana do Stuttgartu. —  Jen. Ignatie- 
we.  odwidzała deputacj? czeskich studentów jnż dwa 
1 azy. Onegdaj wieeżorem zgromadziło się kilka stu
dentów czeskich na dwoicn kniejowym, a dzisiaj z 
rana chcieli mu znów wynurzyć wyrazy szacunku, 
jakiemi obdarzyli przedtem Czemiajewa. Jen. Igna- 
tiew przyjął depntaąję jeszcze przed śniadaniem i 0- 
świadczył jej, że podobne demonstracje nie przypada
ją  mu wcale do gusta. Ignatiew był onegdaj wieczo
rem w operze na przedstawienia „Carmen" i od wi
dzi! później tutejszego moskiewskiego ambasadora Nu- 
wikowa, dzisiąj przed południem chciał Ignatiew od- 
widzić anstrjackiegc ambasadora hi. Z ic h j, tenże n- 
przedził go jednak i przybył do „Oesterreieńischer 
Hof.“ H r. Zieny czekał aż Ignatiew powrócił i po
został u niegc kwadrans. —  Małżonka włoskiego am
basadora hr. Robił lar t odwidziia dzisiaj małżonkę 
Ignatiew a, także i p. N o w ik o w  zrob.ł dzisiaj wizytę 
małżonce moskiewskiego dyplomaty. Ignatiew odwi- 
dził jeszcze dzisiaj tureckiego ambasadora A lek i-pa
szę. Podczas j f go nieobecności przybył do hotelu 
„OeBterreiehischer Hof" adjutant cesarza feldmarsza
łek Mondel i zastawił swój bilet. To samo uczynił 
pierwszy sekretarz ambasady tureckiej Falcon-Etfendi, 
Na przyjęcie Ignatiew* odbył się azisiaj Dankie* u 
moskiewskiego ambasadora Nowikowa na którym 
prócz Ignatiewa byli obecni: małżonka i syn jego, 
małżonka Nowikowa, sekretarz książę Czeretelew, 
jako też personal tutejszej ambasady moskiewskiej. 
Dowi idnjeiny się, że Ignatiew będzie mieć Jutro po
słuchanie u cesaiza a we czwartek ofijedzie.

Oczekiwań? z niecierpliwością śpiewaczi a szwe- 
dzk apani Nilson przybędzie do Wiednia dnia 11. bm. 
i wystąpi dnia 12. w „Mignon" a dnia 13. w „Lo- 
hengrin."

W  „Josefstiidter Tneater* przedstawioną zosta
nie w tym tygodniu farsa karnawałowa pp. Krenn i 
Wolff p. t. „Schwere Zeit — lelckte Leut" (Ciężkie 
czasy —  lekki naród).

P a i r y i  5. lntego. ( D r c b i e  z g i  p a t y s k i e  ) 
i  Wtośei. Jfcieios' 1 d /  ^  protekcjo A -o . de

''Rllemeśsant został natnralizowauym Fran  ‘ozem *a 
to, źe podczas wojny byt korespondentem -o dzien
ników berlińskich —  dowcipny "W olft, znan-y z „Z a
pachów paryskich" Yenillot a pod imieniem Albertusa  
Lnpns a, ogładza w Figarze wstępny artykuł, poświę
cony byłemu dowódzey wojsk serbskich.

Wolff opowiada, że jenerał Gzerniajew został 
sprowadzony do Paryża przez Franciszka 8arcey a, 
który pisuje przeglądy dramatyczne do dziennika 
Temps i słynie we Francji, jako nieubłagany prze
ciwni. operetki, w ezem zresztą ma zupełną
słuszność.

aarcey i Czerniąjew spotykają się u stołu w pe
wnym hotelu.

—  Jenerale ! —  udzywa się Sarcey do Czei- 
niąjewa — od dawna p.agnątem poznać męża, który 
wykreślił Turcję z karty Europy...

—  P an ie ! — odpowiada Czerniąjew —  oa pię
cia lat nąjmocniej życzyłem sobie poznać krytyka,
który zabił operetkę!...

— Jenerale ! —  prawi Sarcey — zauważałem, 
iż po Lażdem zwycięztwie twojem, Turcja stawała się 
zuchwalszą...

—  Psuiie! —  odpowiada Czemiajew — ze zwy
kłą  sobie pr*»nJkliwo6cią dostrzegłem, że po każde, 
twoją; rozprawie przedstawiono w teatrach nową 
operetkę.

— Jenerale 1 kiedyś objął dowództwo nad arn ją  
serbską, Turcja byls pouui < M ciągu roku cyleś 
muzułmanów poUżyt trupem, że w tej chwili Porta 
narzuca swą wolę pełnomocnikom, zgromadzonym u 
konferencję...

—  P a n ie ! kiedyś rozpoczął wyprawę na ope 
re tk ę , miałeś za przeciwnika tylko Offenbacha. 
Dzięki twoim bohaterskim usiłowaniom, dzisiaj obroń
cami operetki są : Lecoą, Jan  8 tran as, (Jrisart, La- 
come i wielu innych...

Po tych słowach Sarcey rzuca się w objęcia 
Czerniąjewa. Dwąj wielcy wojownicy zawierają mię
dzy sobą wieczysty sojusz. Jenerał CzeruiajeW udaje 
się do teatru Chatelet na setne przedstawienie LZtuki 
„Sept chatenx au Diable. “ W  drugim akcia spo
strzegłszy T urka przed sceną, wymyka się z teatru 
i cofa w rajlenszym p o rz ą d k u .

Wielkim wypadkiem dnia jest pojawienie się ro
mansu pana Emila Zola p. t. L  Assomodo. Książkę 
ta  napisana z prawdziwym talentem a poświęcona 
sprawie robotników. Na każdej stronnicy uwaga czy
telnika je s t skierowaną na jedną 2 ran, na które 
cierpi klasa rzemieślnicza.

Na miejsce zmarłego P Y ołowskiego a. rdenya 
nauk moralny h i polity-znych wybrała p. Fryderyka 
Passy, członka seLqji ekonomji polityczLej

W czoraj został zamknięty sezon łowiecki. Kto 
o tem nie wiedział, dziwił niezmiennie, widząc 
tylu panów w strojach myśliwskich rozbjających się 
w ekwipażach po wszystkich uli - aiyża. Byli 
to myśliwi, lub fanfaroni udający myśliwych, a-órzy 
chcieli z ostatniego dnia skorzystać, aby Łabtr rió
lub tylko pokazać.

Wczoraj do dnia, 2 wysozośoi kolumny Ysni ume 
a z wysokości nielada, zrzuci* się jakaś Nbieća. 
W chwili gdy była w połowie drogi, wydała krzyk 
p ;zerażlivy , skutkiem czego wszyscy przechodnie 
głów* pouniośli do góry. O ratunku nie byłe jednak 
riowy —  nieszczęśliwi zginęła na mieiscu. Mima 
lat 25 najwięcej i była czarno, ale bardzo starannie 
ubrana Nazwisko jej niewiadome.

j , 0  f e r O la  k u f r ó w  Seeokeni, w -uje ego 
od dlnższegc czasn z rw aąw sp o litą  Trwiswaglijskr
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południowej Afryce> rz4d ostatniej, welłnfc. fcl> 
alków londyńskich, wysłał w celu zawi*2*”1? . r0 
kowaó pokojowych misjonarza księdza ]meTZ‘̂  b le^u' 
-Polsiksi.

• I n l i u s z  V e n i e ,  który tyle J** naP18ał P°* 
wieści, mających nauki ścisłe za P0^8 aw^  Skonał 
w tych dniach czynu, który » J*6 " u .Posłużyć za 
temat do nowoj w tym 1!( 'am Powieści.
M atka jego żony dotknięta „e^iem em  krwi, została 
przez lekarzy opuszczona -jf .e.n . y oświadczył, że 
możnaby ocalić chor* °d bll8kieJ śmierci, przez wpu
szczenie w jej W*? cndzeJ» adrowaj krwi. Jules 
Verne ofi»,uW»* sie dać ®woją krew do operacji, 
która wykon**1* została z najpomyślniejszym skutkiem.

X  j i o s t w y  donoszą do Nnwoje Woemia, że 
literaci tamtejsi opracowali projekt kasy wsparcia dla 
dziennikarzy, oparty na zasadach wzajemnej pomocy. 
Projekt ten ma być wkrótce przesiany do zatwierdze
nia właściwej władzy.

■I K i j o w a  donoszą, że w skutek katastrofy 
w banku handlowyn, panuje w miećcie szalooy s tra ’ > 
tak, że mimo ogłoszenia, iż członkowie bank® ' 
nili skradziony kapitał 950,000 rubli, wnl , ?y 
tysięcy rubli wszyscy żądają zwrotu .wy ‘
i ó w .  Oczywiście że okoliczność ta ww 
wpływa na stan handlowy miasta, 
wszystkiego kradzież przytrafiła i  e w a-
sie kontraktów, Któro jak wiadomo oddziaływają sil- 
nie u loroczny .ich  pieniężny w guberniach za- 
chodnicn. Ztąd też kryzys pieniężnego rynku z ka- 
żdjm dniem wzrasta, przepowiadają z góry mnóstwo 
buiikru "‘w 1 taj£°wć zapewne się sprawdzą, bo inaczej 
być nie może.

P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  Petersbur
skie Wiedomosti donoszą, że we wszystkich żeńskich 
klasztorach w Rossji, z rozporządzenia wyższej w ła
dzy duchownej, zaj'ęto się obecnie przygotowywaniem 
wszelkiego rodzaju przedmiotów potrzebnych dla szpi
tali vrojskowycn

U f ® d * l e i e  k o n i .  liu ssk i M ir  donosi, że 
w wołó °* gubernji rozszerzyła się niesłychanie 
kiadzież koni. Z ^ rz& się niekiedy, że całe miaste
czka i ^ ie w, ciągQ jednej nocy tracą wszystkie 
konie. ..rzy?zło do tego, że zamożniejsi obywatel- 
chcąc Uhl “ jac®tr4t wchudzą w ugody ze złodzieja 
mi koni i P un formalny podatek. Złodzieje nor- 
ganiz.iwau wjeit a zuP0łaą baudę i prowadzą swe rze
miosło m* *^alę. Bliskość granicy ułatwia
prowadź 111 . LWjon ^deru . Miejscowa ludność, czę
stokroć I  Pr«iez kradzież koni całego ma
;auku, jes1 w ^°“Paczy.

(W) ■ £  p r iy ik J u k o  k o b i e t * .  W  ze- 
Szłym S ó w  kolejowych w  wieczorem do je ^ e g oze s t r a ty  mo ^  ^  k0ł 0 p re ran jak iś człowiek 

’ *  nnoleir, S trażnik 1 Prosił 0 P1̂ '
a gdy P® chwi11 Pfzyb 

aby m u W B k ^ l ^ ^ J  P°bliża lekarza)
J^cie go ,ia “ gdy“ po chwil? pr»°lierny uczynil zadośó

g d z ie  W  n o n , L b y l y  p r ° s i ł  z n 6 w -

strażnik
prośbie,

„ii w dr° ^ '  ^aledw i„
oh ora kehi< ta, pozostała w buL  1 ’ mnie chora- t m ^  , Mce, a w rzeczy-

^113 KO, 1 J, '
drogę. Zaledwie ^ e k m i a s t  obydwaj 

wyruszył* Metu - 8,« -  —
mana chora *
wStośei p**8̂  ™ - kme — uojniKrozbójnik, po-

T a nie wi®
Twał p i e n i ą ,  małv. t ^ G — uw°dz*, aż 

ojciec ^ o j i d k  pocf
guął za sobą ™  S B Ł
•ęhpwek, gdy * J°bvleta zamknęła za 
nimi dr*>iŁ -*. dała win
iygnai, “w . . JUI<it Kilki”-« alużby kolejo
wej weaelo do P *3 J»<u.ak nlesi«9Śliwe-
go chłopćzy“« ^  zamoraow»taeg-o. Bozoojmka aabra-

f c g  obrabował i P K y l  dcćć

H * a d  i  / . b i ó r  a u t o g r a f ó w
ku po księżnej Polignac , pomnożony o
ilością autentycznych portretów rodziny Lnawina , 
spizedawano w Paryżu w aoszłjrm tygodmu W droaze 
licytacji w hotelu jjrouot. Cztero wierszo wy bilet iiU- 
dw*ka XVI, pisany po zajęciu bastylli, osiągnął cenę 
205 fr., list Marji-Antoniny do przyjaciółki, księżnej 
Polignac 040 fr.; list młodego danphina, ,? którym 
opowiada o pierwszej swojej kouiUnji 1200 fr.; 
Elżbiety siostry Ludwika XVI, pisauy P° rozruchach 
5 i o października 420 fr .; list księ-da BeXJ.y 500 
fr.; li»t arcykaiężnej austr. Jvaroliny-Łud^Jri siostry 
Maiji-Antoniny 750 fr.; list Frydryka-Wilhelma I j  
prn-kiegc tylko 15 fr., iist cara Pawła 80 fr. Zna 
cznie więcej płacono za portrety (miniata^  Ma$ a 
Antonina (wrzekomu przez Sicardiego) dOo r., El
żbieta 3000 fr-, książę JŃormandji (dauphin czyli Lu
dwik XVII) 420 fr., drugi takr egzemplarz ^o  tr., 
książę Adgouieme 79,. fr. , ks. Berry 865 tr-, ksn 
4n* Augouleme (w pierścieniu) 570 f r . , ta sama w 
medalionie 400 fr- Nabywcami byli przeważnie wy
bitni rojaliści, j-* ks,ią 3ta Lai-oobefoucanld, Morte- 
mar Ghevreuse, ktorzr najcenniejsze z nabytych 
przedmiotów zamierzają ofiarować kr. Chambordowi.

O g ł o s z e n i a  n * z ę i lo w e  „Gaz. Lwo.r.“ z 7. bm.
tl y k t a. Sąd powiatowy w Kałuszu uwiadamia, że dla 

Jakuba Małnyka z Majdanu ustanowił tegoż syna, Miko
łaja, kuratorem setum, cel-ni przeprowadzeń a pro
cesu przeciw spadkobiercom Iwaaa łwaniszyn o siauożęć 
„Dańkuw“ w Mf.jdanie. — SąJ krajowy we Lwowie o- 
znajmia, że na prośbę L. Stadtn>ufiera» .)Bko prawonaby- 
wey Jana Balko, przyznane na zaspokojenie snmy l.V00 
zł. i kosztów na własność d.ngą połowę ceny kupna 
331163 części realnoś-i we Lwowie pod I. 315 w sumie 
809G zł. i ua wykreślenie drugiej p5łowy ceny kupna po
zwolono. Ponieważ miejsce P° ? a Marji Weigel i Jenty 
Bardach, na powyższej, cenie kupna kolokowauych, nie 
jbBt wiadome, u s t a n o w i o n o  kuratorem dr. Bobownika, z 
zastępstwem dr. Bkowronsje g o . _________

Dział rolnicssy.
Od lat paru, w skutek niesumienności han 

dlarzy ansion, kamanka stała się istną plagą 
ładów koniczyny 1 licerny. Widzieliśmy w roku 
ubiegły iu , w majętnościach wzorowo prowadzo 
nycn, na polach oddawna w wysokiej kulturze 
będący uh, koniczynę w trzeciej części lub w po- 
lęwie zniszczoną, przez kaniankę. Najtroskliwsze 
przesiewanie i czyszczenie nasienia nie jest zdol- 

oddzielió całkowicie ziarna koniczyny od 
-zk. < iwego pasożytu, a gdy ten raz się na polu 
zakorzeni, wytępienie go jest trudnem, prawie 
mepodotnem, pizeciwnie, kanianka rozmnaża się 
szybko, a drobniutkie jej nasionka wiatr roznosi 
na pola sąsiednie, gdzie do następnej wiosny 
leżą, czekając na sposobną do kiełkowania porę.

Usiiowania pojedynczych osób nie zdołają 
zapobiedz szerzeniu się pajożytu, stanowiącego 
coraz większą i coraz groźniejszą klęskę, wobec 
trapiącego nas coraz srożej brak t paszy. Jak 
wszędzie tak i tutaj, jedynie sknteczną siłą jest 
potęga stowarzyszenia dobrowolnego, zanim pra
wo, troszcząc 3ię o dobrobyt rolnictwa jako głó
wnej podstawy materjalnego powodzenia kraju, 
nie położy skutecznej tamy szerzenia się chwa 
stów w ogóle, a kanianki w szczególe, czJgo 
przyczyną jest — oprócz niesnftienności handla
rzy — opieszałość rolników, a zwłaszcza mniej 
szych posiadaczy. Prawo tego rodzaju jest zaró
wno konieczne, jak — możliwe, O konieczności 
nie potrzebujemy mówić; co do możliwości, ma 
my przykład w Niemczech. W  większej części 
gmin niemieckich, zarząd gminy czuwa nad po
jawieniem śię hamanki na potach i w razie nie
stosowania się właścicieli pól do uchwalonych 
przez gminę przepisów, nakłada znaczne kary 
pieniężne ; wiele urzędów powiatowych wydało 
w tymże przedmiocie rozporządzenia, nad któ 
rych wykonaniem władza troskliwie czuwa.

U nas, rady powiatowe i oddziały Towarz. 
gosp mogłyby w tym względzie wiele dobrego 
sprawić. Z anim  jednak do tego przyjdzie, zwra
camy uwagę rolników na środek pewny, przyję
ty przez .niektóre towarzystwa rolnicze we 
Francji. Środek ten polega na wypasaniu i wy 
deptywaniu przez Owce miejsc nawiedzonych ka- 
nianką, czyli tak zwanem: hartowaniu. Bzeoz 
ta jest tak dalece ważną, że ministerjnm rolni
ctwa we Francji opracowywa obecnie projekt u 
stawy, opartej w zasadzie na niszczenia kanian
ki pizez hurto wanie, a zawierającej prócz tego 
inifb ważne przepisy ochronne, w n isiępnjąoych 
punktach :

1. Zabrania się koszenia na siano, miejsc 
nawiedzonych kamauką. Wolno kosić tylko do 
odległości pięciu metrów od miejsca w którem 
kanianka zaczyna się ukazywać.

2. Jeżel) straż połowa, lub nawet osoba 
ł^-watna dowiedzie, iż w pa»zy, w kopcach Inb

a Wozie znaleziono kamanke między sianem, 
*jNćięiei po tp , karę.
miejsc' yii:010 tylko kauianka ukaże się nalanie, 
jąc kosb * ^6 uależy uatychmiasi, - nie czeka- 
waó Xea a.lbo skopać, albo burto
wypróbowan Sl sposób jest dostateczny, jako

4. ąy 1 niezawodny, 
wlą owiec, Sminy trudniące się hodo-
Właściciela gruat«Wl<łzane> na ^ąd&uie każdego 
gromadzkie, o j ćhw?iy8J,*ao na Je£° P°^e owce 
aż do jesieni Miejsce ~j?°^awienia s'§ kanianki 
czną i dokoła niego pas kaniauka jest wido-
zostaią skoszone a k o ttiCznv*  metrów szeroki,

5 Jeżeli jeduoj azowe hur Lvlona n i pola‘
medostatecznem, bądź. to że £ rS B u ± f L S ?
\  ądź z innych poWodW (lubo ta k ^  Wal°’
uaruzu izaotou — o- « • zdarzy ó jj
raz ie  w łaściciel pola może ządac, aby  owce e ro  . 1 kiii>tnivQni£. • #41U •

bardzo rzadko mógłby się 
właścicie 

madzkie raz drttgi1 do burto  w a n ia 'je g o  
przeznaczono, po dokonaniu jednorazow em  t e ; 
Czyuności na innych polach, zarażonych knu ianką.

6- K oszary  przenośne, ploty, zagrody i  t. u. 
sp raw ia  gm ina swoim kosztem ; przenoszenie ich 

Pola na pole je s t  obowiązkiem rolników, 
ka  • owce po trzeba  jednocześnie W kil
d a w* f j8c k s y l a n ,  w łaściciele pól W  obowiązani 
k tó ra  • PastHcbó w, każdy  na * ? częśc trzody, 
 ^ g0 ła n  h u r tuje.

8 . Oprócz tego każdy łan koniczyny, na
wiedzony kanianką, ma być natychmiast po ze
braniu pierwszego pokosu przeorany, bez względu 
Ha ilość kanianki.

9. Zarząd gminy czuwa nad wykonaniem 
tych przepisów, a na przekraczających nakłada 
kary pieniężne, które przyłącza się do fundu
szów gminnych. Zarząd orzeka również, czy har
towanie w danym wypadku da się z korzyścią 
zastosować, bowiem, jeśli kanianka zanadto się 
rozgościła, należy przeorać pole natychmiast, nie 
czekając sprzętu pierwszego pokosu (który zre
sztą w tym razie nie opłaciłby może kosztów 
koszenia).

Taki jest projekt francuski. W  zastosowaniu 
do naszego kraju musiałby on uledz niejakim 
zmianom: u nas np. kanianka pojawia się na 
łanie kępami, mniej lub więcej oddalonemi od 
siebie, podczas gdy we Francji cały lan często 
zajmuje. Wystarczyłoby więc dla naszych gospo
darstw, gdyby miejsca zarażone, po hartowaniu, 
przekopać dokładnie, odwracając każdy sztych 
darnią do spodu. Bądź, co bądź, z wielu środków 
przeciw kaniance, hartowanie zostało uznane 
za najpraktyczniejszy, a powyżej przytoczona 
ustaw a, rozszerzona umiejętnie do tępienia eh wa- 
stów w ogóle i przyjęta p:'zez gminy przyczy
niłaby się niemało do podniesienia dochodu z go- 
cpoda.stw, bo wobec systematu płodozmiennego, 
i wielu innych warunków, koniczyna jest dziś 
podstawą utrzymania inwentarza, a kamanka 
zmniejsza jej plony częstokroć do połowy i więcej.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
R n c ł i  t a w a n w j  n a  k o l e i  K a r o l a -  T .n- 

d w i k a  wynosił w ubiegłym tygodniu, włącznie z trans
portem przewozowym, ogółem około 32,600.000 kilogra
mów i 3004 sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu składały 
się zboża różnego rodsaju Około 8,140.000, mąki i wyro- 
bów mącznych około 443.000, nasion olojnych około
392.000, drzewa budulcowego, desek, gontów itp. około
251.000, nafty i wosku ziemnego około 35.000, spirytusu 
około 45.000, jaj około 165.000, węgli około 720.( 00 ki
logramów, ua resztę złożyły się różne towary, tudzież 
około 239 sztuk wołów, 2717 sztuk nierogacizny i 48 ko
ni. — Ruch towarowy na kolei L wo ws ko - C z e i n io- 
w ee k i e j wynosił w ubiegłym tygodniu ogółem 5.314.100 
kilogramów 1 3420 sztuk bydła, z czego przypada na 
mcii ku Zachodowi 4,086.100 kg., 229 sztuk wołów, 
3149 sztuk nierogacizny i 42 sztuk różnego bydła, zaś 
na ruch ku Wschodowi 1,228.000 kilog. Transporty skła
dały się ze zboża różnego rodzaju 1,658.6000, mąki i 
wyrobow mącznych 131.G'J0, spirytusu 48 800, produktów 
zwierzęcych 106.600, drzewa opałowego, budulcowego 
i desek 1,680.400, kamiani i wapna 173.600, węgli ka
miennych 74.100 kg., na resztę złożyły się różne towary 
i bydło. — Ruch towarowy na kolei A r e y k e ię e i a  A l
b r e c h t a  wynos:! w ubiegłym tygodniu, włącznie z 
transportem przewozowym i z dowiezionemi przez inne 
koleje towarami ogółem 1,773.217 kilogramów i 388 sztuk 
bydła Transporty składały się: ze zbożs różnego rodzaju 
46,703, mąki i wyrobów mącznych 34.799, nasion olej
nych 2575, drzewa budulcowego i opałowego 1,152.260, 
nafty i wosku ziemnego 1520, spirytusu 9150, jaj 5579, 
mięsa 170, piwa 2287, soli 17.005, worków 270, spodium
9.400, kamieni i wepną 13.500 kilogramów, na resztę 

złożyły się inne towary, tudzież 106 sztuk wotów i 282 
sztuk nierogacizny.

O k ó l n i k  do szanownych Rad wszystkich oddziałów 
jako też członków c. k. Towarzystwa gosp. galic. Jede
naste Walne Zgromadzenie Rady ogólnej Towarzystw! 
gosp. galic. odbędzie się w myśl 24 -3 0  statutu, dnia 
24. i następnych lutego 1877 we Lwowie.

P r o g r a m  tegoż Walnego Zgromadzenia ustanawia 
się następujący : A. Brna pierwszego :

1) Sprawozdanie z czynności komitetu za r. 1876 
(sprawozdawca sekretarz Tow .);

2) Sprawozdanie z czynności oddziałów (tenże sp r.);
3) Przedłożenie komitetu w sprawie wystawy krajo

wej (sprawozdawca p. Bolesław Augustynowicz);
4) Przedłożenie komitetu w sprawie kamasacji (spra

wozdawca Dr. Tadeusz P iłat);
5) Rozdanie nagi ud za całkowite gospodarstwa wzo

rowe, w dziale III. i IV-
Po południu

6) Poufne posiedzenie delegatów w sprawach Tow.
B. Dni następnych :

7) Sprawa zmiany statutu (sprawozdawca p Teodor 
Kulczycki);

H) Sprana dalszego wydawnictwa „Rolnika" (spra
wozdawca p. D. Abrahamowicz.

i>) Sprawozdanie Dyrekcji Dublaiiskiej — jako też 
8Prawozdanie komisji do zwidzenia szkoły i gospodar- 
*-twa w D ublanaeh;

JO) Sprawozdanie komisji rachunkow ej: a) to  do 
zamknięcia rachunków za rok ubiegły; b) oo do budżetu 
na rok I877 •

K ope 'k i^ZeCZ ° uż>,tkoWaniu tasow — przedłoży pan

jzby handlowej.
7 lutego.

|e za s.tukę.
ar-Lud. a 2O0zł, 

a 200 zł

Lwów, z 
p i l i ®

I. Akl
T P l e i M )  .C z e rń .
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■ * w
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68 26
73 60 

101 26 
01 60
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84 “io 
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72 60 
99 76

f 6 86 
77 
H

płacą

12) O znaczeniu i użytkowaniu torfowisk — wyłoży 
p. inżynier Cieślikowski;

13) W ybory: a) członków kom itetu; b) członków 
honorowych i korespondujących, c) komisji rachunkowej 
na rok przyszły;

14) Przedłożenia kom itetu: a) w sprawie przenie
sienia szkoły na k r .j (sprawozdawca p. Piotr Gross); 
b) w sprawie inżyniera kultury (spr. prof. Jagermann);

15) Wnioski oddziałów i członków, przedłożone w 
myśl §. 23. regulaminu.

Program powyższy raczn szan. Rady udzielić do 
wiadomości wszystkich członków, w szczególności zaś 
delegatów swoicb, przyczem nprasza kom itet: a) o wy
znaczenie delegatów na toż Zgromadzenie (o ile się to 
dotąd nie stało) w myśl §. 17. statutu, z podaniem ich 
adresów t. j. miejsca zamieszkania i poczty — a to do 
dnia 10. lutego uw dalej, b) o nadesłanie w tymże te r
minie sprawozdań z całorocznych czynności, niemniej z 
obrotu funduszami za r. 1876 -  w myśl §. 15 lit. d. 
statutu.

W końcu zwracając uwagę, iż w Zgromadzeniach 
Rady ogólnej mogą brać udział wszyscy członkowie To
warzystwa, a to w sprawach wyliczonych w §. 26. statutu 
z głosem doradczym, zaś w wszelkich innych sprawach 
z głosem stanowczym, podaje komitet do wiadomości: 
a) iż dla pozyskania zniżonej opłaty na kolejach dla 
delegatów, jako też dla członków, chcących przybyć na 
Zgromadzenie, poczynił komitet kroki odpowiednie — a 
o sk ltku s*rych usiłowań poda wiadomość w dziennikach 
krajowych; b) iż podobnie jak w latach poprzednich, 
odbędzie się podczas Walnego Zgromadzenia uczta 
wspólna; c) iż pierwsze posiedzenie XI. Rady ogólnej 
d. 24. lutego b r., rozpocznie się o godzinie 10. zranr 
w wielkiej sali ratuszowej.

Z Komitetu c. k. rowarzyttwa gosp. galic.
Lwów, dnia 26. stycznia 1877.

Wiceprezes : Sekretarz Towarz;, Btwa:
D a w id  A b r a h a m o w ic z .  J ó z e f  G r e l ió s k i .

Ostatnie wiadomości.
We wczorajgTiem naszem sprawozdania z po

siedzeń Kaay państwa powtórzono za dziennika
mi ^ ledeńskiemi, że Polacy głosowali za dysku
sją nad odpowiedzią p. Grlasera na interpelację 
WSrtza. Czas donosi także, iż Polacy głosowali 
za dyskusją. Nie możemy doniesień tych pogo
dzić z faktem, że za dyskusją oświadczyło się 
wszystkiego 37 głosow. Otóż somych interpelan
tów było 34, między nimi zaś ani jednego Pola
ka, a to z powoda, jak twierdzi Czas, iż prawi
ca zapóźno zawiadomiła komisję parlamentarną 
naszej delegacji o zamiarze wniesienia interpe
lacji. Prawica liczy 31 głosów, koło polskie prze
szło 40, oprócz tego 6 centralistów głosowało 
za dyskisją, zkądże, aimma summarum tylko 
37 głosów stanowiło mniejszość? Jes t to zagad 
ka arytmetyczna, której rozwiązania oczekujemy.

W ieitańsk. korespondent Czasu zapewnia, że 
misją Ignatjewa jest nakłonić Austrię do wspól
nego z Moskwą, czynnego wystąpienia przeciw 
Turcji. Korespondent porównywa położenie dzi
siejsze z owem, gdy Snmarokow przywoził list od 
cara, i znajduje, że partja moskiewska ma dziś 
mniejsze szanse a dworu aastrjackiego niż wów
czas. Głównym tego powodem jest to, iż znikł 
nrok otaczający mniemaną potęgę moskiewską.

Gołos odbiera telegraficzną wiadomość z Ki. 
szyniewa o przyjeździe tam d. 3. bm. Don Car- 
losa. Na dworcu kolei żelaznej oczekiwały go 
wszystkie władze w wielkiej paradzie, a przy 
mieszkaniu jakie zajął, postawiono wartę hono
rową składającą się z dwóoh kompanij piechoty 
z chorągwią pałkową. Don Carlos zabawić miał 
do przeszłego wtorki tj. do 6. bm. Jak  widać 
z poprzedniego Don Garlosa przyjęła Moskwa 
z honorami przynależnemi tylko głowom uko
ronowanym.
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Pożyczki lotery|np. 

Losy pożyczki z roku 18as 
_ _ 1864

l .  ». 1860
l,4"losów pożyci.ki austrj 

państw. 5 r. 1860 
Losy pożyczki z r. 1864 
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Gon
Kredytowe . .
Żdgl. par. na Dunaju 
kaiecia Salm . .

„ Patfy . .
„ Klary . . 

hr. St. Genoia . 
i b .  ta Budy . . 
ka. Windiacngratz 
hr. Waldstein. . 
hr. Keglevioh . ; 
Rndclfa . . . .  
tureckie *00  franków

•kolo ba*kowo i przewyjł.
Bauku uarod austr^r . 
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Telegramy dziennika Polskiego.
WiedeA 8. lutego. Cesarz nadaJr człon

kowi Izby panów łodzimierzowi hr. bzie- 
duszyckiemu, w uznaniu jego działalności 
pati jotyczne; i pełnej zasług dla dobra ogól 
nego, godność tajnego radcy.

Stambuł 8. lutego. Zapewniają, że 
Midhat w skuttk oporu który stawiał kilku 
rozkazom sułtana, oskarżony był o chęć 
wykonywania dyktatorskiej władzy. Według 
dziennika „ Le1 ant Herald11 marszałek pała 
cowy zawiadomić IMidhata, że jest wygna
nym ■ okazując mu dokumenta, dowodzące, 
iż należał do spisku. Midhat zaw ołał/że  
jest ofiarą spisku moskiewskiego.

j r e t e r s b n r g  7. lutego (pryw.) Jt*A- 
sa moskiewska, a szczególnie „Journal de 
St. Petei bourgu korzysta z upadku Midhata- 
paszy, ażeby wykazać, iż tylko materjaluo 
rękojmie, dane przez Turcję, ocalić mogą 
pokój. Pismo to, które jest organem ks 
Gorczakowa, usiłuje dowieść, ż ł  w  obe
cnych warunkach Moskwa nar&zoną jest 
zawsze na to, iż ci, którzy jej dali przy
rzeczenia, nazajutrz nie są już u steru 
władzy.

J B e lę r a d  7. lutego, (pryw.) Układy 
o pokój nie zostały jeszcze wznowione for
malnie. Serbja chce wpierw pewności, że 
propozycje tureckie, które tu nadeszły, 
wchodzą wT program nowego rządu ture
ckiego pochodzą one bowiem jeszcze od 
Midhaia-paszy.

JParjra 8. lutego. „Monitor" sądzi, iż 
okólnik Gorczakowa nie robi wrażenia, ja
koby kanclerz m oskieWoKi zawierał ukrytą 
myśl przyspieszenia zawikłań, których uni
knąć udało się dotychczas dzięki umiarko
waniu Moskwy. (!)

1 e l e g r a n a y  n b a ż r w e .  W i e d e ń  7. lutego. 
Okowita pr. 10.000 liter-percent złr. 31*60 Be d i p e n t  
7. lutego. Puenioa (75 kilogr.) 12-76 na wiosnę 00 -00 . 
B e r l i n  7. luteg- Pszenica na kw iedeń-m ij 2 2 2 0 0 . 
żyto loco 162-—. okowita 5ó-vJ. S i o z e o i n  7. lutego. 
Paaanioa na kw.-maj 220 6 L na wiosenne termin* 0,000 
raepak 303 —.

W l e e e ń  d. 8 lutego, 10 godz. 49 min.
Akcje k  ody'on. . .  148 60 Akcje kolei Kar. L. 21126

„ Anglo-Anstr. . 79*75 „ .  Połudn. 78 26
„ Dmonsbank . — „ Banku F. Austr. —
„ Yeremsbank . — r  .-frankówka . . 9 -861',

Usposobienie stałe.

T e l e i / a f t w a n e  k u r a * ,  w i e d e ń s k i e .
W i e d e ń  d. 7. lutego, 2. godz. 86 min.

Akcje Banku F r . - A .  Ungar. Ostbahn . . —•—
. Węgier. JLed. 118 — Gafie. Indemnizaojr , &Q-76 
„  Ang.-Austr. B. 79 26 18Js Losy . . . .  134*75 
„  Umonsbank .  .  63 60 Fi an.-Hung. -Bauk — *— 
„ Kolei Kai -L . 211*76 Yerkerihank . . .  79 —
„  „  Półnoon. 181 Tureclrlb Lo»y ,  .  17 76
„ „ Połudn. 77*75 Baubank- AJftien . . —*—
„  „  Alfddsk 97 60 Staatshahn . . . .  240*60
„ „ Elżbiety 134*60 Wiener Bauverein . 67*—
„ „ Lw.-Cz. 118*— Bankrerein . . . .  —*—
„  „  Węg. Pi 94*— Wegierakie Losy .  ,  74*60
„  .  Rudolfa 10d 60 Reiohsmark .  .  .  6075

Wiener Bangesellsoh. 10 — Roszyjskie Banknoty 1*63 
Usposobienie: stale.

Liwom d. 7. lu.ego
J. Jug pań. w bank. 62*f P L o n d o n ..................... 123-66
.  a „ „  srebr. 68-40 S r e b r o ..................... 115*26
Renty w złocie . . 74 80 20-frankówka . . 9-87
Im y  pożycz, z r. 1860 11080 l/uuat o es. men. . . 6 87
Akcje banku naród. 831— 100 Reiohsmark . . 6® 76 
Akcje b a lu  i  kredyt. 148 30 

B e r l i n .
Rosyjskie noty ban. 2bu*i0 Staatsbahn . . . .  —*— 
Akcjb kredytowe. . 2- 53 Kolei Rnmnńakiej . 13-75 
Lombardy . . . .  129*60 Austijackie bankuutj 164 80 
Galionakie . . 87*— Uspoiob. . —

Parys, 3'. rentj 72*46 ; Lombardy 166’—.

Przyjechali do Lwowa dnia 8. lutego.
f l w t e l  Z e n u ,  F. hr. Komorowski z Łnczyc, E. 

Fuller z Rctdoli'. B. Ilorodyński zc Zbydniowa, W. Louth 
z Wieduis, J. Michalski z Łańcuta.

H o t e l  A n iśleU JIti. A. h r. Gołejar*&ki z Harasy- 
m oaa, B. Augustynowicz r Woazczańca, K, Barański z 
Rad owić, a. Dragniewicz z za kordonu, J. Janicki z 
Ostrowca, T. Przedrzymiński z Mackowiec, K. Torosie- 
wicz z Hołowczyńca, F. Link z Komarna.

H e t e l  E n r e p e j s k i .  M. hr. Tyszkiewicz zKolbu* 
szowy, J. Klastera ki z Drohowyza. K. Kochanowski z 01- 
szan ; , J. Sulimirsk: ze Słoiwiny, W. Krajewski z K o
mańczy.

H e te l L e n g a .  B. Feldkircueer z Norenberga, A. 
Kelm z Wiednia, E. Ofioer z Serethu, A Beinhauer.

u o t e l  K r a a e w a k l .  A. hr. Dz.i. iaszy iki z za- 
kordonu, A. Giebułtowski za Skniłowy, M. Janko z 
Żółkwi.

H ete l £ .  n i l  lu t. R. Swierzyński z Rudek, J. ś 
w orski z Sierakowice, M. Pietrzyoki z ta n k i.

P e e l a g l  k a l r j e w e
P r z y c h o d z ą  do Lwo wa :  z Krakowa o godzinie5 

minut 30 rano ipt^iąg pospieszny); o godi. 9 minut 26 
wieozór (pooiąg osobowy); o gooz- 10 m. 36 przed połu
dniem (pociąg mięsaany). — Z Czerniowieo: o godz. 9 
m. 66 wieczór (p. posp.): o godz. 3 m. 40 rano ( f , m. J  
o godz. "m 50 po południu (p. wieo.z)— Z SUsutawo- 
w a: (na Stryj): o godz. 7 m. 68 wieczór i o godz. 8. m. 
52 rano. — Z Podwołoozyzk (na dwoi-kou w Podzamozn): 
o godz. 2 m. 64 rano (p. osob.); o godz. 3 m. 8 po połu
dniu (p. m .); na lwowski główny: o g. 10 m.
33 wieczór (p. posp.) ; o godz. 8 u  26 r_nc (p. osob . t 
o godz. 3 m. 4£ pc południn (p. mięszany).

Od c h o d z ą  ze L w o w a :  do Krakowa : o godz 11 
m. 3 przed połnooą (p. posp.); .o godz. 4 m. 40 rano (p. 
osob.),* o godz. 4 m. 46 po połuiŁ’-  (p. mięsz.) — Do 
Czerniowiec : o goa r. 6 m. 26 rano (p. posp ; o godz. II  
iu. 26 wieczór (p. mięsz.) - o godz. 12 u  SC z południa 
(p. mięsz.) — Do Stanisławowa : (na Stryj); o godz. 6 
m 6. rano i o gudr 6 m. 10 wieczór. ~ Do Podwołj- 
czysk : (z Podzamcza, : o gudz. 11 m. 4 wieczór (p. osob.) 
o godz. 12 m. U w pOiudnie (p. mi^oz.;; z głównego 
dworca o god: 6 rano (p. posp.); o godz. 10 m. 37 wie
czór (pociąg osob.); 11 m. 46 w poinunie (pooiąg mięsz.)

Szkoła praktyczna

jeżyka niemieckiego
dla kobiet wyłącznie
r s a p s c i y n a  s i ę  lO . lu t e g o  b . r .

W ykłady: co poniedziałku, środy,
czwartku i soboty od godziny 6 . do 7 . 
wieczór.

W iru n k i: 2 złr. wstępne i 3 złr. mie-

! 'sb“ ”p Ł t o . !4‘ 10 ' " sn*  i H w ,  

P.  si? “  dzi“ 0,1

B  o e s t l l c h ,
 ulica Ormiańska 1. 16, I. piętro.

U d z i e l a

lekcyj muzyki i śpiewu
podług teraźniejszej m ody u siebie 
w domu ulica OstuLiiskich 1. 10 vis-a-vi» 
Zakładu Narodowego Imienia Ossolińskich 

pawilon środkowy Nr. lokalu 32.
1. N a f o r t e p i a n i e :  gry klasyoznej i 

koncertowej pojedynczo lub ze skrzypcami.
2. G ry  n a  f l e t y n i e  wraz z fortepia- 

nen dpi pomocy osoby drupiej.
3. G ry  n a  f i b h a r m o m i  z modula- 

cją i cioniowaniem gry właściwej.
4. N a u k ę  ś p i e w u  w rytmie włoskim 

a w ’ ekscie polskim.
5. Naukę cyfrowanych akordów służą 

cych do gry organowo-muzycznej.
Początkujących przyjm iję tylko na 

lat t r z y  do zupełnego ukończenia nauki 
moją metodą. S671 1—0

M .  M u s w y n t k i .
Tamie pobierać można naukę języka 

fr&acuzkiego z konwersacją,

H a n d e l I H a s z j n  ( J A B Ł K A
d o  s z y c i a

różnego rodzaju ■ gwa- 
roj c. ,  5-letni^ camirna
i specjalna n a p r a w a  
wssystkich systemów, 
eiułenka, części skła
dowe i igły do wsiyst- 
kich maszyn.

Ja ; iwanicR
m e c h a n l l  1

we Lwowie, nlict Akademicka, 
8860 8 0 w Hotelu Georga.

Tcwar?ystwo „HARMONIA"
w e  L w o w i e ,

ogłasza niniejszem K o n k u r s  
na posadę K a p e l m i s t r z a
z p ł a c ą  r oczną  6 0 0  z.ł. 
w. a. i możlrwemi dodatkami 
od ogólnych dochodów, jakie 
kapella Towarzystwu przynosić 
będzie.

Podania o ię posadę z dowo
dami kwalifikacji, należy wnosić 
do Dyrektora „Harmonii" pana 
Ludwika M a r k a  we 
Lwowie, ulica Teat ra l na  
1. 10, najdalej do 8 8 -g o  
lutego b. r. 3542 * v 4

Zarząd Tow. „Harid rjuj’

t y r o l s k i e  d e s e r e w e
po 6, 10 i 15 ct. srtuki 

i  rO ż n e  ś w ie ż e  ou«»ce
rozśets najstaranniej hande1

St. Markiewicza
3444 we Lwowie, w Rynku 1. 42. 5-10

Wy borne Pierniki
w łasnego wyrobu.

Paczka 40 ct.
Sztuka 5 ct. 

T oruńskie, 
Froo-Frou,
W a n i l o w e ,  
P o m a r a ń c s o w O i  
C z e k o la d o w e *  
A n e s z k o w a ,  
f^ y t i]  n o w e ,
R d ń a n n e ,  

poleca

J a n  M u l l e r
c n k l c r n i k .

$

43476 G—12

R e a l n o ś ć
w Trybuchowcach ćwierć mili od Bucza- 
ezu przy drodze murowanej zawierająca 
18'/a morga pola ornego, IV, morga o- 
grodu, dom o 4 pokojach, z kuchnią, sni- 
żaruią i piwnicą, z stodołą, stąiiuą i  azopą. 
jest do sprzedania. 3551 2—2

Wiadomość u właściciela na miejscu
61; lit. F. V . poostą 
—Lfi

•f



1 DZIENNIK POLSKI

i /p* jedwabny, atłas, lnstrynę, ‘ ittę, aksamit i manstester 
A* różnokolorowy do nbierauia cukień, poda .awki w rękawy 

i k^essen.e, kloty, ki.fij, croisse, glaDcparkai, półpłóti,o, sones, per 
kale, dymki, orga-tyny, muszliny, tarlatany, batist-c.laire, crćpe- 
de-Kae, tiul b.aks-iski, sifukę do podwlekanii, siatkę do okien, 
illn^je, klepy f.ancuską, frou-fron, gaiy, grenadin, blondyny, gi
piury, koronki, szlarki, ycloniki, aksamitki, wstawki,

K w i a t y  p t o r a  do kapeluszy.

Hj^Ej^rędzle, krepiny, spięcia i wszelkie ozdoby .smuklerskie, taimy, 
J B d  sznury, szutasie, guziki, rogi i brykle do gorsetów, haftki, 
okówki, miary krawieckie „centymetry,* radełka, naparstki, nożyczki 
z fabryk angielskich, jedwab neapolitanski, nici poczwórne k/óle- 
wrkie, również nici 1 igły do szycia ręcznego i maszynowego w# 
wszystkich kolorach, bawełnę prawdziwą pottenaorfską, estrami-d-rę 
6-cio nitkową, na kołdry 8-mio nitkową we wszystkich kolorach, 
matematyszną cieniowaną, p"ryską do haftu, bawełna krętą, przę
dzę nicla-ią i bawełnianą, zapał do znaczenia i t. p.

ojfan; ękawiczki znakomite pragskie glase i jelonkowe, odszczegól- 
nione medaami na wystawił światowej, krawatki, kokardki, 

szaliki, kryzki, garnitury, kołnierzyki, manszety w najnowszym gnście, 
deszczochrony, parasolki damskie „en-tont-cas,“ płaszcze gutaperkowe 
niepr-et-akalne, kalosze rocyjskie, portmonetki, tytonierki, torby ręczne 
i pc drożne, necet„cry; albumy grające, kasetki, karty do grania, marki 
preferansowe, szczotki do włosów i sukien, szczoteczki do zębów i do 
ąaznogci, grzebienie do czesania szyldkretowe, słoniowe, bawole i meta
lowe, p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .

p o l e c a  z n a n y  z  t a n i o ś c i  n o w o  u r z ą - d z o n y  m a g a z y n
prdy ulicy Halickiej pod l. we Lwowie* 3333 5 -o

Ł a s k a w e  / a m i e j h o o w e  n a m ó w i e n i a  - w y k o n u j ą  s H  a p i e s z n i e  i  n a j a k u r a t n i e j .

A

^yL^J_c.„oty paryskie od złr. 1*50 do 5, pończochy i skarpetki ni- 
ciane i bawełniane, kaftaniki meryno, kalisony mę.kie i dam

skie trykotowe i flanelowe, chustki, szale, kamasze, kamizelki, kafta
niki włóczkowe damskie, męjkie i dziecinne, oraz kaftaniki, czape
czki, podbródki i powijacze, ceratę an.eiyk.-jską do pokrycia mebli 
i na stoły, ceratkę żółtą zwaną ..oskową, również płótno gutaper
kowe „Jśconet“ używane na prześcieradła dla chorych lub dzieci, 
pantofle skórkowa i łyczkowe, najlepsze papierki francuskie na cy
gara, umbrelki i knotki do lampek nocnych.

K A M L A  S T R Z Y Ż O  W S K I E 6 0

Apteka ,pod Węgierską Koroną*
J. PiEPESA

we L w o w ie .
Konieczność zastosowania desin- 

fekcji do mieszkań i pokojów, w 
których leżą chorzy, jest już po
wszechnie uznaną. Wykonać ją ,s 
dnak można tylko za pomocą

Bozlraiiaw j1?m
praktycznie skonstruowanych, które 
każdy płyn na najdrobniejszy de
szczyk rozpylają.
Cena takiego przyrządu 1 zł. 80 ct.

Butelka płynu aes.ufekcjonujące- 
go dla jednego pokoju na cały mie
siąc wystarczającego 20 ct.

Rozbryzgiwacze te mogą być z ■  
wielkim skutkiem użyte do zrasza
nia kwiatów i roślin pokojowych.

Zamówienia na prowincję usku
tecznia się bezzwłocznie. 3530 3 0

OJsprzedaiącym znaczny rabat.

a   m u ń i______________
H a  K a r n a w a ł !  

U i l o
Najsmaczuieisz* pomadki zł. 1 50
'0  galuiikó* karmelków a«. —-90
Marony, Pomarańcze i Daktale

cukrowano zł. 120
tt.ssona Czekolada zł 2 —
Wszystki s gi f.unki Kompotów,

Konfitur, Gslaretek.
Najpięknie jsze Torty i C!a<ta

poleca 8442 10 —7 2

JAN MULLER cukiernik.

■

I

P. W... P....
W G r ó d k u  zapłaci 15 zł. do dni trzech, 
bo w przeciwnym razie postępowanie 
Jego [jedam do wiadomości publicznej. 
3578 1 - 1  -A.. !».

Klimt i  « z  i-ieia
szkół średnich, b ę d ą c y  j u ż  po  e g z a 
m i n a c h ,  życzy sobie przed otrzy
maniem posady rządowej wyjechać na 
prowincję dla przygotowania dzieci do 
lychże szkół.— Zgło.zenia się przyjmuje 

Dr, Zajączkowski, profesor akabemji tech
nicznej we Lwowie. 3579 1—2

o o o  o o o o o o o o o o o
Q Tylko radykalna kuracja oho- 0
O rób tajemni szych zabezpiecza od wielu A 

ciężkich słabości na •'rzysałość. Teko- V 
D  Tą zapewnia na podstawi wieloletniej fi 
0  praktyki 3300 5 — ? 0

o J a n  K a r p i e l
lekarz prakt. Med.f Cidrurgii i *  

Akwswji, Specjalista chc~. ób V 
tapmn ccydt.

Mieszka przy ulicy Sobieskiego I. 12 
0  [. piętro (d-wmaj ni. Nowa nr, 201).
*  G id lina ordynacyjna )d 1 0 . do 13i.
V  przed , od id. dc G. po południc.
▼ J m p o t e u e j e  (osłabienie siły rr.e- 
ń  lnoścl}. ‘iL ic tn C i P a llu e je , tń-

0 dzież rfey, wrzody, nplawy, słabości 
pkómo wszelkiego rodzaj a, Iscaj graŁ

A łownie pod gwarancją (".owo powawif- 
»  w przeciągu 48 godzin), fcez przerw f  za- 
Q f rwdnienii. i poci nsjściiisjrrą dyskrecją.
0  Na honorowano listy odpowiadam l-oe 
A  Bwlocznie i sktó-j medykiimcntaait.

1 9 0 0 0 0 0 o o o o o o

N A K L ^ D E M
F .  U P P E B H E I D F .

w B e r l i n i e ,
wychodzi

M O D E N T y  E L T
kwartalnie 1 zł., z przes. poczt. zł. l -20.

Frauenzeitung
kwartalnie zł. 1’SO, z przes. poczt. zł. 2-20.
f i h u e n z c f t n n g  kompletne w ydw u 

kwartalnie 3 zł., z przes. porzt. zł. 3-50.
Z wszystkich istniejących są wyżej 

wymienione najładniejsze i najtańsze. 
Abonuje się w księgarni 3402 6—O

F .  I I  R t C H T E B A
tc e  I  n / g .  te .

Ważne dla Dam. 

Proszek damski
uadzjąey płci b-tJość i gładkość, nie 
zawierający żad-iycc szkodliwych m i
neralnych składników, poleca pod 

gwarancją

Apteka Hackera
we LWOWIE.

0« a pudełka 4^ ct., prsy/ba po
cztowa 10 ct. 3370 19

Odsprzedającym stosowny rabat

• * * * ,•  ^ ^ k ś o <k k w « « « « : j <k x m >o o o < « w k > .

AS

2 H O W « H k

Z m ia n a ;  lo f e a lo .
Z dniem 7-go b. m. p y z e n l o -  

z ie m  moją

Ajencję Dzienników
i koncesjonow. bmro ogłoszeń
tymczasowo na I l l l c ę  H e t m a ń -  
i h ą  1 , i O  (handel papierów i  od 6 
papierowych pani A. Dulskiej, przed
tem Wissmiiller, obok oakicini 
J. Mullera).

Polecam się nsdal ła«kaw nn 
względom P. T. Publiczności.

W. Piątkowski.

t s  &

usuwam z wiedzą lub bez wiodzy cho 
rego i to natychmiast i niezawodnie — 
tak że nisz.wcdnie wstrętu de picia do 
stanie. Podziękowania i uznanie, przed 
kładam. — Adresować należy do T h  
K o n e t a h y ,  Droguenhandlung in Grim- 
berg 1. Schlusien. 3504 4—6

Główny skład fortepianów 
L U D W I K A  a l l E K I

w r e  L w o w i e ,  
p r z y  p i a o e  S n  Dwobn pod I. 10,

W SŹ L W a& A
w Cz#miowcach a pana J 3wo niosek

F r a n z e n s g o s s e  
otrzym ał 

fortepia-ty w le-lcn -łtla  j 
akie, herU/»8hie * lipskimi PJ™ 
D iu n  1 a ^ h a r i - w n i e

s f  le  330 - 6 -0
"OEGANT AMERYKAŃSKIE W

dla koś-iołów i kaplic.
G w t A r n n c j n  n a  l a t  1 0
Ceny nsjtumarkowaćjie, s rabatem od cer 

fabrycmycb.

H a j t t A e a a  w  i j o i y w  J  o d a .

ForteuiaPT! Piaiin? no 6 zł n iiiw zw

sNa sjrzedaż realnusć
w  S l r y j n ,

przy ulicy Pańikiej, pod 1. 26, 
w pobliżu dworca kolejowego. Dom mie
szkalny o 7 pokojach, kuchni, piwmcy i 
budynki gospodarcze w dubrym stanie. 
Koło domu obszerny ogród sartyw ny, 
sad ze szlacnetnem. drzewami owocowe- 
imi i plac pod budynek fronfowy. Bliższej 
wiadoiuuści udzieli administracja „Dzień 
Polskiego*. Adresować należy pod literą 
*L. Z .  2 3 .  _________  6—0

H a j n ó w k a
i bardzo ważna wiadomość dla 

t r o s k l i w y c h  r o d z i c ó w ,  
o p i e k u n ó w itp.

Niniejszem podaje się do publicznej 
wia lomości, iż Udało Bię trafem szczęśli
wym wynaleźć Biezaworkiy ś^ojg^ j re . 
zerwatywny przeciw teraz wszędzie hi- 
szcząoo i epidemicznie grasującej

D y f U r j i ,
Środek ten nader niswinny a w skut

ku pewny, jest to bawełna umyślnie przy
rządzona, niszcząca miazmy dyfteryczne 
którą to dzieci bez względu nr wiek ćią’ 
gle na szyjce nosić mają, a tym BpiBobein 
od tej tak straszliwej słabości pav ni« u 
chronione zostaną. Ba.vełnę tę wraz z 
przepisem użycia, opakowaną “ w pud< 
łeczku, i wy -tareżającą dla 4 azl iCi, roz
syła na zamówi* nie listownie lub przez 
kartkę korespondencyjną, bezz ,/łocznie
pocztą za zaliczką lub za przekazaniem
wprzód należytości w kwocie 1 zł.

Wynalazca: E m i l  iłf tW IC k l, 
3552 4 14 aptekarz w WojniUwie.

AU

DE CAMPHEE w
B u  € Ł f ] i r

laureat de la faculte de medlclne » Pacls
(PBiX m on  r m  ON.)

KAPSUŁKI i PIGUŁKI Dra CLIN 
z Bromku kamforowego używają się w 
słnboś Ą.ch muzgo i nerwów, choroba 'h 
o' rca kanałów oddechowych, a szcze
gólnie, Uf stępująeycn: Astmie, bezsen
ności, biciu serca, hysterjach, paaaczce, 
zawrotach, obłędzie, Doleściach głowy, 
Jolegl. v ościach narządu moczo płcio
wego, dla ukojenia wszelkich rozdra
żnień nerwowy h. 3309 41—52

W P4.RYŻU n p. CLIN et Comp., 
ulica' Racine, 14.

Dustuć można we wszystkich zna- 
'■zniejseynb aptekach

>
r w w  ^ W b / y i ‘W V >

Zarząd pralni
J  ouemicznie paryskiej
przyjmuje ĘH zy, m n 'e ,  t a r l a ł a -  
l iy ,  k o r o n k i  1 p i ó r a  do farbo
wania po cenach baidzo umiarkowa
nych. Z wyk ca się nwagę Szanownej 
Pabliczncści, iż takowym nadają się 
b a r d i o  p i ę k n e  k o l o r y .  Wszel
kie zamówienia na prowincji uskute
czniają się jak najrychlej..

O az  w zakład*'» moim ud dcl a 
s ę k r o j u  ■ n rk ień  d a m s k i c h
metoda Paryską, dotychczas za naj- 
lej w-., nznma. — Kur* cały 5 zł.

Pieką -ska ul., róg nl. Sakramen- 
tek, ibok kamienicy n Widenia 1. 1 B, 
kamienica czerwona, nr. drzwi 3.

g KANTOR WYMIANA
c ,  k  u p n z y w ,  g a i i c .

|  akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i  sprzeesaja

w » » y ^ f k ^ e  e l e f e t a  I
pod warunksmi najprzystępniejszemi.

6’|0 L E T T  mPOTECSlTE
które weaług prawa z dnia I. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 93 
i najw. post z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania ka- 
pitałó r funduszowych , n i l v e h  hau.cyj małżeńskich i wojskowych, na 

h.Accje słnżb.,w» i wadja,
«a  ' w  tyiu k a o to rz c  d o n a b y c ia .

)

C H I N Y  i Z E L A Z A
O R I 9 1 A I  I . T  e t  C l e ,  Aptekarzy w  Paryżu,

8, u lica  V iv ien n e .
Jest to ralstlnf -Gzy środek tonlozny, Jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane 

organizmy 1 zasila krew „ubożalj. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze
ciw bUd*ći;e, wycieńczeniu, nieregularnoici perjodycznych odpływ . zapobiega tym 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zj laszcza tak czQ3t: p dlegają. Przyk ga 
sią do rozweju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom lymfatycz.iym, powraca ciatu świeżość 1 jędmość naturalną.

Dla aniknienia licznych fatszert ,v i naślado-nictwa. i lać aby stempel rządowy francuzki
"'aru niebieskiego stosownie do prawa z 2u I,isti,pada 18T.1. marł -------- * ‘

M / F I- i et COMP. znr.jdowaly się na jednej etykiecie.
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

Zabudowania i grant*
jako też część urządzenia fabryk „krochmalu i syropu*

w  T a r n o w i e  t T a r n o p o l u
g t | l a n i u  d i r p r z e  d a n i ; . .

Miedzy maszynami do zbycia będącemi je s t: francuska suszarnia z 3 cen 
tryfugaluemi pompami, maszyn.: parowa, lokomobil i t. d.

Bliższej wiadomości ndzielają pp. dyrektor H ,  p ,  B o d e m a n n  w T a r  
nowie i W. D l k e m a  w T a r n o p o i t . .  3577 3

r.-3«a96awŁAai!aa£»pf'

K a r o l  G r u c L o l
u a n a e l pF6cien,

we Lwowie, dawniej Rynek nr. 4, 
teraz Rynek nr. 35, obok księgarni 

p. Milikowskiego, 
poleca

KALOSZE paryskie
n ij większy Bkład d l a  m ę ż c z y z n : 
wysokie moskiewskie zł. 4"80
pół wysokie zł. 3 i 3 50
płytkie zł. 2‘4u i 2 80

d l a  d a m :  
wysokie futrem obłożone para zł. 4 80 
i la Pnmpadour, wysokie obcasy, 

pt r a  zł. 2-<ł0
bez pięty z elaBtyką zł, 120 i 1'65 
do obcasów danelą podszyty zł. 2. 2 50 
do obcaBÓw z lekką podszewką 

zł. 1 -50 i 1 -7 > 
D l a  d z ie c i  płytkie i w y s o k i e ,  

Zamiejscowe zlecenia u s k u t e 

czniam za pobraniem poc-t
O r u c h o l .

3466 7 - 0

W s z y  t h i e

CZASOPISMA
są  »aws*e do nabycia u

kolportera w Stanisławowie,
który się poleca łaskai ym względom

3373 14 O P a t e r n o w e k l .

Łecons de franco
dla dzieci od 4—10 lat.
dawanych w, spciBÓb kon^ersaayj w ćwi- 
czeniklh wielkiej rozmaiłoś i, w grar b 
ico dzień u pewnej damy, rodowitej F ran
cuzki, w H^nku nr 33 na II piątrze.

t -  Cif/ezem*  ---------- .y ' ,  w
' ob^srnym pokoju , wysta ciouym na 
tłońce prawie cały dzień i dzieci będą 
bardzo d o b r z e  prowadzone. Gdyby dzieci 
nie znały na.vet żadnego sfowa po fran
cuska, będą rozumieć przed trzema mie
siącami i mówić prawie wszystko w pią
tvm miesiącu. 3 3 ) r 14 O

FOLY/ARK na sprzedaż.
Tenże znajdujo się w pięknej OKolicy, trzy mile od Kołomyi, a mia ■ 

nowicie w Lanczynie; składa się z domu mieszkalnego, obszernej stodoły, stajni 
na konie, bydło rogate i t. d . ;• grunta leżą w pobliżu domu, mają 15 morgów 
przestrzeni i włącznie z pięknym ogrodem owocowym; oprócz tego cuajduje aid 
wielki staw rybuy, studnia koło kuchni i basen dla drobiu w podwórzu. P i;ć 
pięknych koni,  para wołów, dwie krowy dojne, trzy jałówki, dwie dwuletnie, 
jedna roczna. Dorożka na resorach, dwa kute wozy gospodarcze, dwoje sanek itp.

Cały obszar otoczony jeBt plecionym p ło tem ; w pobliżu folwarku leży 
duże pastwisko; wezyBtko jest ne sprzedaż z wolnej ręki.

Bliższej wiadomości udzieli właściciel 3580 1—3
i 1^ :  U r . u J U L i J L f

v  B a n c z y m u .  ___________
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! B I  R I  E T Y  h a l o w e  ś w i e ż e
. najgustowniej wiązane

B n k l e c l h i  k o t y i j o n o w e  ś w ie ż e  1 u H i u n w e .
P O r d e r y  d o  k o t y l j o n n  w  wi»lkim w y b o r z e ,

|  po miernych cen:cii polecz 3430 14 —0
\ G ł ó w n y  Ś k i h d  N a s i o n

! T E O F I L A  Ł l t K I K G O
z we Lwj owi e ,  r łf t1 Halicki 1, 15, w gmachn Banku Hipotecznego. ^

g Bukiety świeże w/seła pocztą za D n d e t ł f t n l e n i  g o t ó w k i
w najodleglejsze stronj tak opakowane, że takowe w Srodze nic nie uńerp.ą. Q

o e c o o e o  a o s o o o e o o f o o o o o o o o o

&ASTHMA  
CYGARETKA INDYlSKlE

(CANAB1S IN Dl l£ A)
PP. G lE lIM A C liT  c t  C le ,  Aptekarzy w  Paryżu,

8, ulica Vivienne. . f . .
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejny niebyły iormie i po

staci, miały zawsze za podstawę b e l ladonn , s t r a m o n i u m , n i k o t y n ę  albo opium.. .y  . .--ona we TTrąnGii przekonały^
że konopie Indyjskie z Bengalu (Canabis indioai posiadają własność* skuteczne O’ 
wienia przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwow\ m , suchotom gardl. 'lym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. u

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy r ran- 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 2fi Listopada i873s marka fabryczna i. pod

pis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.
JDosfad m ciżna  w r / łó w n y ch  a p tn h a r h  w  P O L S C E  i A f  S T R Y I .  _____

| i l l « ! p s ) ę
(.choroba iw Wal ntego), lo- 
czy l i s t o w n i - '  ItWW* spe-l 
rjalista D r. IłlL i-IS tlH .I 

S^ustadt Drssden (Saksonia). D*an-ei:zniłl 
prawia wyle^zoń. 3535 3 - 104|
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F A B B Y K A

Machin i narzędzi rolniczych
„Spółki właścicieli ziemskichu,

we L < w ow fe, ul. Balonowa 1. 1.
Przekonawszy się 0 koniecznej potrzebie zaprowadzenia n nas 

O p  Iż I n  t o r t e m ,  którj jest o 5 0  prc. tańszy od opału drzewem 
(rachując sąg drzewa po 8 zł.), oraz zachęceni odhyti mi próbami przez 
Towarzystwo gospc larskie oddziału r i< td e v k O -G >  ó d e c h i « « o ,  mamy

O  zaszczyt oznajmić JW. Pauom i W Panem gospodarzom, że wyrabitmy 
torfiarki podług konstrukcji, którą wyż wymienione Towarzvstv o próby 

f i  odbjwfwo („Rolnik* nr. 1 z 15. stycznia 1877).
O  Torbarką można z pomocą jednego konia i sześciu lndzi wyrobić

dziennie 10 do 12 tysięcy cegieł. (Do opału &-konnej lokomobili potrzeba 
250 cegieł na godzinę.)

T** f l a r k a  io c o  Lwów . . . . .  220 z ł .
KJI t h a  J ł a  c i s 1 k i i  z podrzynać; ami, które, jeśli 

orka jest na 8—10 cd i, zastępują zupełnie pługi 
3aoh„ : Cena ruchadła . . . . 16 zł.

Koleśnice do iuchadeł . . 6 zł.
G r a k l e  a m e t y k a ń ś k l e  z koziołkiem po cenie 100 gł.

Wrzyatkie g a tu ik i pługów- Cichockiego, plewniki angielskie, ogar- 
tywacre do kartoai, siewniki rzędowe i szerokorzutne, kieraty, młocamie, 
młynki, lejarnia żelaza i n.etalu. 3522 4—O

Łączyński, Bal i Spółka. 
0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

Centraluj skład 
roz«ylki m

Dra Johnsa la (e ’ s 
V  v X i O « 1 X . T 7 1

ALBINA M0LL2RA roślinna esencja Jo ust, jeBt najlepszym środkkm konser-
chemika tr Bemie w u j ą c y m  zęby, oddala woń nieprzyjemną oddechu i daje 

‘ takowemu miłą świeżość, oddala puchlinę i zaradza krwi.- 
wienia się dziąseł — nie dopuszcza do kariezy w zębach 
j -i rzmacnia takowe, zapalenia gardła i podniebienia zuobi. 

Flakonik 6fl cnt.
Dra Johnsa Y»ie’«

PROSZEK ZĘBOWY SERAIL
czyści zęby dc tego stopnia, ze przez używanie coczienne 
nietęlko tak zwany kamień wim.y na zębach oddalony zo

staje, ale glazura i białość wracają. Pndełko 40 cnt. 
Dra J»lin'a Yate’s

P R O M P T O - j j  L I V I O
krople na zpby, gwarantowany środek do prędkiego uśmie
rzania każdego doIu zębów. 1 etui wraz /  przyprawioną 

bawełną 40 cnt
T u r e c k i e  p a s t y  i m  f lo  u s t

Pastylki do użycia w celu od d alen ia  nieprzyjemnej woni 
e uat po paleniu tytoniu, po użyciu alkoholicznych napojów, niezbędne w to
warzystwach lepszych, przy odwidzamu teatrów, balów itd. Pudełko 40 cnt.

Dra Borhaver’a 
Uniw ersa lny  środsfc ‘fezefwatywLy na żołądek.

Ten aromatyczny a silny deBtńat j’eś4 środkiem sprawdzonym przy 
trawieniu i tego wypływającym b r i cu apetytu i wzdęciom, kongestjom, ner 
wowym bolom głowJ, czkawce, przy katarach żołądkowych, Immoroidach, i 
daczce, cierpieniach na robaki, w ogolę we wszystkich osłabieniach, które, 

wypływają zo słabego trawienia. Flakon 50 cnt.
J t t i i l l e r a

Z i o i o u f  p a s t y l k *  p i e r s i o w e
Znakomity środek łagodzący przeciw kaszlowi, bolom pierś', ciężko5 ci odde- [ 
chu,  kokluszowi, grypie, 'chrypce i wszystkim drażniącym dolegliwościom.

Pudełko 30 cnt.

P l I T L O  K O  V I  J E

Błabem

ORDERY KOTYLIONOWE
w  w i e l k i m ,  w y b o r z e

n łjn o u r s z e ,  D » j g n s t o v n ie js z e  i  n a jt a n ie j

w  b an d ln

S T .  W A Y D O W I C Z A
we Lwowie ulica Halicka I. S. £345 i3 —O

rfilu prcy tffS E I 13AHE KBEBYTOW Y
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 4,

podaje do wiadomości, i i  począwszy od dnia
M  .  H f t s i p e s i  J L S S *

w y d a je  n a stę p u ją c e

ASYGNACJE KASOWE
(pomada ziołowa), złażona w głjy nych substancjach z egzotycznych ol-jm-ow, 
utrzymuie włosy na głuwie i brodzie w pierwotnej piękności i silei P ? 
dza tworzeniu się łusik  i tworay wioBy n t nowe, gdzie takowe w j j^ d iy , le zy ■ 
nr krótl im czasie każdą słabość skórną, jakiejkolwiekbądź raz  wy Łłz PnI('ncy 

lekarskiej. Skutki tego preparatu cudowne. 1 elegancka ilaazeczka 1 zir. j

M F "  O r j e n ^ a ln e  m l e k o  p i ę k n o ś c i .
W ielu zawdzięcza swoją czystą, piękną, świeżą, 1 iałą e.urę jedynie i w_,.ą- 
czme „Orj  e n t a l  nem i m l e k u  p i ę k n o ś c i . *  Wszystkie ua twaraj po- 
wstające rarości lub plamy, jako to : piegi., plamy wątrobiane. w"gry, liszaje, , 
czemuiiość, zmarszczki i dziuby po ospie giną w kilku dn iach , a swiezy ( 
młodociany rumieniec wraca napow-ót. Skutek pewny przy zupełnej nie

szkodliwości. Flaszka 1 złr. 50 cnt.
Jedynie prawdziwy dostać m iżna W e L W O W I F  w / y y m u *  ' *  j 

B n c k e i y t  aptekarza; w KRAKOWIF. u J ó z e f a  T r a n c z y ń s k i e g o  apte- , 
k wa ;  w CZERNIOWCAFH u W i l h e l m a  v. A l t h  aptekarza; w STRYJU f 
n Z y g m u n t a  D r ą g o w s k i e g o  aptekarza. ' 3543 2 4
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zaś wszystkie w obiegu będące 7% k asow e
oproc?entowuje się po ?J|0 tylko od dnia

j Ł w  *  >
a od tego terminu po O1)* °|0 z 90 dniowem wypowiedzeniem.

L w ó w  d n i a  S 8 ,  L u t e g o  J ^ 7 5  r .
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